
NARODU
N I E D Z I E L A

21. W R Z E Ś N I A  1919.

NR. 224. —  ROK XXVII.

C ^ N A  E^ru: w  K rak ow ie  E na p row in cy i 6C ha!. — 36 ffer.. | C E N Y  O Ci Ł O S Z E R
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  | «  t Ye£ odm-ó-nm '

i Nn có yra oIłSłiniv<* Paflstwa p-olaJr. 
| z  przesyłką poedową Z a  g r a n i c ą PrzprlpiaJa zniż.ona 

dla iiauezycirJalwa
Zwycv.rjne (?,a wiersz noupaiel. lub jego miejsc j) K(M) i ’—

„ akMd tabela ryczny ..................... .... . , 1*50
Nadcałane (pa wlers* nonp.) « • • • • • •  • 9 !•—
Rciaologi .  .  . • • .  3*— 
Kocinnikaty (po ki-nrtice). « • .  ,  .  5*—’ Paskj ( t  i S s tro n ic a ).......................................... .... „ 40*—
ZałAczniki, prospekty i t  p. dla prennmi^ralorów 
mieiscor.ych i tam I ni c n.ovrj eh y.o ?00 e^y.eicplarrsr 9 S*—

M i e s i ę c z n i e .................................. | K  l ( i -—  j K  1 4 '— | K  10 -— | fi. ltś

Przy uiszczaniu prenumeraty w  Msrkseh eolskich liczyć należy werfla kursu u rzęćew eęo 1 Marka =  1 K.

K  1 3 -

50 h&i.

Redakcya (tel. Kr 190) i Administracya Ug!. Itr 3344): Kraków, ul. św. Krzyża 11. —  Drukarnia ul. iw. Tomasza 35. (fg]. Itr 3344).

Stara metoda, polegająca na osłanianiu 
u.gią tajemnicy jawnych funkoyj aparatu 
państwowego, należy dziś do przeżytków — 
przynajmniej w teoryk Na początku i w  cią­
gu wojny światowej kierujący mężowie sta­
nu na zachodzie Europy zapowiadali z wiel­
ką emfazą początek nowej esy w dziejach 
dyplomm ; a mianowicie jej zuemokruiyzo- 
wanif’. zi. . i.Pijące przed?w>;>.y-ąkiem swoi 
wviaz v; toin. ze na j»7.oi>/.o warstwy ludno­
ści danego państwu będą stale * na czai in­
formowane c* zamiarach i czynach swego 
rządu w zaknvie .stosunków międzynarodo­

wych.
ł  rzeczy wiście, nie sporób- soft o •wyobra­

zić, aby państwo demokratycznie rządzone 
na wewnątrz —  a zuaje mę, ze tak rządzo­
nemu są obecnie wszystkie państwa cywi­
lizowane —  mogło dziś przy traktowaniu 
spraw zagranicznych trzymać się Łradycyj 
dawnych rządów gabinetowych. Jeden bo­
wiem z angielskich polityków trafnie okre­
śli! istotę rządów demokratyćżnyeb, twier­
dząc, iż polegają one jedynie na zupełnej 
szczerości, oraz obustronnem zaufaniu rzą­
dzących i rządzonych.

Tak głosi teorya, praktyk;, mówi co inne­
go. Paryska konferereya pokojowa, która, 
zdawało się, powinnaby była obradować jnż 
pod nowymi auspicjami jawności i szczero­
ści, otoczyła swe obrady tąsamą tajemnicą, 
co kongres wiedeński przed stu laty, a ber­
liński —  przed czterdziestu laty- Rada pię­
ciu, a  najczęściej czterech, rozstrzyga o lo­
sach całych narodów, wzywając ich przed­
stawicieli tylko w charakterze informatorów 
i oodaje swe uchwały tym narodom pod po­
stacią nieodwołalnych imperatywów.

Zło przykłady bywają, jak wiadomo, oaj- 
WTęe&j MęffcUi ni.. I p łŁeutfcypospo­
litej polskiej, państwa tak bardzo demokra­
tycznego w  zarysie. jak mało które pań­
stwo europejskie, jest wprawdzie bardzo 
młoda i nie posiada toadycyj, ale tern więcej 
powinnaby starać się o wyszukiwanie do­
brych przykładów do naśladowania. Tym ­
czasem pokazuje gię, że dyplomacj a polska, 
jak dotąd, trzyma się da w ny cii,-utartych to­
rów i nieprzejrzystą zasłoną okrywa swe 
działania. Ale, czy rzeczywiście za rą zasło­
ną bryje się coś realnego, tego napewne 
nie wiemy, choć wiedzieć mamy wszel­
kie prawo, bo frazes o z a w o d o w e j  
t a j e m n i c y  d y p l o m a t y c z n e j  w dzi­
siejszych stosunkach nie wystarcza.

Jeden przykład wystarczy na poparoie te­
go,. cośmy wyżej powiedzieli —  nikt w Poi-

sce nic zna linii wytycznej polityki wscho­
dniej naszego rządu.

Nieliczne w tej sprawie urzędowe i pól- 
urzędowe euuncyacye wcale jej nie określa­
ją, a wobec odroczenia Sejmu, ogół pozba­
wiony jest możności wyrobienia sobie w  tej 
sprawie jakiegokolwiek sądu, opartego nie 
tylko na komunikatach naszego Sztabu ge­
neralnego.

Jeśli nam idzie o zwalczenie gruntowne 
h oh ze w i-zm u, to musielibyśmy pójść bardzo 
daleko, bo aż do Moskwy i Petersburga. Gdy 
zamiarem kierujących sfer naszych jest o- 
parcie sił polskich o Dniepr i Dźwiną, to mu­
simy zająć Mohylew, Kijów, Dźwińsk i R y­
gę, bez których to miast oparcie się by­
łoby iluzoryeznem. Na wypadek zaś, gdy­
byśmy mieli opuścić znaczną część terenów 
dotąd zdobytych, to ofiary dla ich zdoby­
cia poniesione byłyby całldcm bezcelowe. 
Ozy mamy krwią naszych żołnierzy i nasze- 
mi pieniądznii przyczyniać się do budowy 
jakiegoś państwa ukraińskiego, popierając 
wszystkich razem, lub jednego tyilko z 
przywódców ukraińskich? Albo też, wzoru­
jąc się na lir. Czerninie, pragniemy zdobyć 
nieuchwytne zboże ukraińskie ? . .  •

Dyplomacya musi iść ręka w rękę ze 
sztabem generalnym, względnie naczelnem 
dowództwem. Trudno tedy przypuścić, aby 
nie była najdokładniej świadomą celów, do 
jakich dąż* to czynniki i odwrotnie, aby 
wojskowość niu miarkowała swych zapędów 
względami, podyktowanymi jej przez dy- 
plomacyę. Tak być powinno, ale ogół pol­
ski nie jest o tern wszystldem poinformo­
wany, a  w dodatku nie wie absolutnie nic 
o tem, jak daleko zamierzają te czynniki 
miarodajne posunąć naszą aikcyę wojenną 
na wschodzie, a tembardzaej, co sic za ta 
akcyą kryje.

By waliśmy dawnymi czasy o wiele dalej 
w głębi Roayi —  konie huzaryi Żółkiewskie­
go stały w Uspienskim Soborze w Moskwie, 
gdzie koronowali się carowie, zaszliśmy tam 
znów z Napoleonem i cośmy z tego osią­
gnęli ? . . .

Historya wprawdzie się nie powtarza, alo 
zdarzają się w niej analogie, z których nale­
ży wyciągnąć naukę. W obecnym zaś stanie 
rzeczy srodze pomścić się może na Polsce 
błąd tyle razy przez nią dawniej popełnia­
ny, że, zapatrzywszy się wyłącznie w k ie­
sy wschodnie, zapominała o kresach zachod­
nich. I  dlatego, by się ten błąd nie powtó­
rzył, domagamy się wyraźnej odpowiedzi 
naszego rządu na pytanie: Po co i dokąd 
idziemy na Wschodzie? j. ,1

Walka z  bezrobociem.
W niezmiernie doniosłej i ważnej dla 

państwa sprawie bezrobocia otrzymuje­
my następujące uwagi, które w dysku­
sją nad tą sprawą zr.jnieszczaniw jako 
mformacyę o jednym ze sposobów roz­
wiązania tej palącej kwestyi:

Zaetój przemysłowy, jaki ^  praesiIenlu
pcjeanem w Polsce zapanował, rzucił na ry­
nek pracy tysiące bezrobotnych, utrudnia­
jąc wewnętrzne uregulowanie stosunków 
w Polsce. Przed dwoma laty, kiedy pierw- 
SEe przebłyski możliwości zawarcia pokoju 
nakazywały zastanowić się nad przejściem 
z goepodarki wojennej do pokojowej, zda­
wano sobie jasno sprawę z tego. że w chwili, 
kiedy nastąpi demobiliżacya i powrócą do 
ojczyzny tysiące żołnierzy, oderwanych od 
codziennych swych zajęć.' powstanie w ielka ' 
i niebezpieczna kwesty :i bezrobotnych. — j 
Wszystkie państwa wojujące odczuły gro- i 
źne memento tej chwili i wszystkie rozpo ’ 
częty przygotowania do zapobieżenia kata-1 
strofie, grożącej z chwilą gdv tvle w olnych ! 
rąk do Ptycy ni© będzie mogło odrazu jej 
znslęz . -wygotowywano różne ulany dc- 
mobdjzacjjne, mające na celu zapobieżenie 
nadmiarowo bezrobotnych. Wszystkie te 
I)raygQtowania runęły Jediutk,\ fe d y  wT ł “  
dki wojenno, następujące w szybkiem tem­
pie, spowodowały oziką d*,uobiiiza 0raz 
odgTodwiy poszczególne kraję od ośrodków 
które mogły dopomods do uruchomienia ró­
żnych gt>. ęzc przemysłu.

Polska zwłaszcza znalazła sic pod tyT),

| względem w bardzo złych warunkach. Na 
pływ rąk do pracy stał się odrazu bardzo 
wielki, granice natomiast szczelnie zamknię­
te i pusty skarb państwa nie pozwoliły na 
szybką pomoc. Rząd nie posiadał żadnego 
planu gospodarczego, wedle którego postę- 

i pując, mógłby ratować położenie. To też 
sprawa bezrobotnych stała się odrazu bar- 

. dxo piekącą. Fale niezadowolonych rosły, 
1 a pomoc nie była tak wydatną, jakby tego 
powaga położenia wymagała. Chwycono się 
środków zaradczych, ale tylko połowicz­
nych i to może najbardziej sprawie bezro­
botnych zaszkodziło.

Stwierdzić trzeba, że wojna i służba woj­
skowa odzwyczaiły ludzi od pracy, przynaj­
mniej od pracy systematycznej. Wielu ludzi, 
oderwanych od swego warsztatu, nauczyło 
się w łatwy sposób zdobywać środki utrzy­
mania. —  Służba wojskowa wymaga bo­
wiem odwagi, poświęcenia i nieraz cięż­
kiej pracy, ale zdejmuje z człowieka, tro­
skę o codzienne środki do życia, gdyż te 
się otrzymuje niejako za darmo. W  ten spo­
sób ten trud codzienny, który jako wynik 
pracy daje środki utrzymania, odpada, a po­
zostaje to, co jest właściwie dodatkiem do 
tego. Robi z człowieka ideowca, bohatera, 
ale odbiera mu przez to ułatwianie, jakie w 
tym kierunku czyni, ten obowiązek zarob­
kowania, jaki musi być spełniany codzien­
nie, a który zwiemy właściwie pracą.

Dlatego też obecnie po wojnie jest tysiące 
ludzi, którzy dopiero na nowo muszą "uczyć 
się praoowąć. I w tym kierunku winna była

roboeiu przeciwdziałać. Zrobiono inaczej. 
Dla b. Kongresówki wprowadzono zapomo­
gi dla bezrobotnych, zamiast wszystkie roz­
porządzała© kapitały obrócić na uruChomie - 
nie warsztatów pracy. W  ten sposób dano 
robotnikowi ze strony państwa jałmużnę, 
ale nio dano mu zarobku. W  dalszym cią­
gu utrzymywano w ten sposób to, co złego 
przynosił ze sobą każdy żołnierz, wracający 
z pola, t. j. łatwość zaspakajania najkonie­
czniejszych swych potrzeb biz pracy.

Nie znaczy to, abyśmy uważali udzielanie 
zapomóg bezrobotnym za rzecz we wszel­
kich warunkach niedopuszczalną. Owszem, 
doraźna pomoc, zwłaszcza w  chwilach, gdy 
z powodu zbytniego przeciążenia na rynku 
pracy, szybko jej dostarczyć się nie da, 
jest wskazana i powinna nastąpić; ale po­
moc ta musi być dana w  tej formie, by isfco 
tnie misyę swą spełniła. Nie ma ona być 
rontą, wypłacaną niepracującemu, ale isto­
tnie ma być pomocą w ostatecznej konie­
czności. Aby taką, była, musi równocześnie 
łączyć się z nią i kontrola dokładna nad 
tymi, którzy z niej korzystają, jak również 
musi bezrobotnym być jak najrychlej dana 
okazya do pracy.

Zadań tych państwo spełnić nie może. 
Kwestyę doraźnej pomocy bezrobotnym po­
winny były ująć organizacye zowodowe 
przy finansowej pomocy państwa. Wtedy 
i kontrola nad bezrobotnymi byłaby o wiele 
ściślejsza i wiedzianoby naprawdę, ozy da­
ny pieniądz idzie na pożytek, czy też się 
marnuje. .Natomiast państwo winno było swe 
fundusze przedewszyKtkiem obrócić na to, 
aby bezrobotnym doatarc&yć okazyi do pra 
cy, a więc podjąć czy to budowle państwo­
we, czy też roboty dla użyteczności publi­
cznej, a przy tem zorganizować doskonale 
biura pośrednictwa pracy.

U nas zrobiono odwrotnie. Państwo objęło 
wypłatę zapomóg bezrobotnym, ma się ro­
zumieć, nie będąc zupełnie w możności 
poprowadzenia dokładnej kontrola nad ni­
mi, zaś uruchomienie robót zaczęto odda­
wać różnym partyjnym orgsnazacyom robo­
tniczym i w ten spoićb wytworzono bardzo 
niezdrowy prąd łapania członków dio orgsu- 
nizacyi partyjnej na przynętę tej luib innej 
okazyi do pracy. W  ten sposób dzieje się 
w Warszawie, Łodzi i wieln innych mia 
stach i centrach robotniczych.

Wydano miliony na zapomogi dla bezro­
botnych, ale ponieważ nie uruchomiono w  
odpowiedniej ilości warsztatów pracy, mi­
liony te bynaimnioj nic zapobiegły ani zwię­
kszaniu się mas bezrobotnych, ani nie pitey- 
nio&iy istotnej pomocy tym, którzy napra­
wdę pomocy potrzebowali.

Dzisiaj z jednego błędu popada się w dru­
gi. Ponieważ wysokość zapomóg udziela­
nych zaczyna znacznie przekraczać ramy 
budżetu, skreśla się poprostu tyle a tyle 
milionów, pozbawia się ludzi ostatniego nie­
raz ratunku, nie dając mu nic w  zamian, bo 
w odpowiednim procencie nie powiększa się 
okazyi do pracy. Nic też dziwnego, że nie­
zadowolenie rośnie, że warstwy robotnicze 
coraz nicchętniej patrzą na działalność rzą­
du polskiego, bo istotnie jest bardzo źle. 
Dziwić się nie można, że w takich •warun­
kach idee przewrotowe znajdują podatny 
grunt wśród mas pracujących. Robotnik nie 
chce jałmużny, ale chce pracy. A  tej rząd 
mu dać nie umie. bo w  siwej organizaeyi 
wewnęitóznej do podjęcia jakiegoś progra­
mowego działania w  tym kieruknu nie jest 
przygotowali y.

Kiedy w Anglii wprowadzono ustawę
0 ubezpieczeniu na czas bezrobocia., robot­
nicy niejednokrotnie demonstrowali publicz­
nie przeciw temu, że nie chcą zapomóg, ale 
chcą pracy. Zwraca na ten objaw uwagę 
jeden z wybitnych znawców stosunków an­
gielskich Henry W. Macrosty i podnosi, że 
w Anglii do walki z bezrobociem skutecznie 
potrafiły wystąpić jedynie trade-uniony, a 
wiec organizacye zawodowe robotnicze. —  
U nas czynnik ten przy walce ze wzmiga- 
jąoom się bezrobociem nie został w  należy­
tej mierze uwzględniony, a właściwie nic 
ma żadnego współdziałania, ustawowo ure­
gulowanego, między rządem, gminami i or- 
gaoizacyaim zawódowemi na tom polu.

A  przecież czas najwyiazy, aby zrozu­
miano, że dla podniesienia wydajności pra­
cy, czego się obecnie od robotnika wszy­
scy domagają, począwszy od misyi koaii- 
cyi, a skończywszy na fabrykancie-kapita- 
liście, nie wystarczy kłaść mu tylko w uszy 
„pracuj i pracuj‘ ‘ —  alo trzeba przedewszy- 
stkiem otworzyć tyle warsztatów pracy, abv 
te tysiące rąk, które dzisiaj nic nie robią
1 nieproduktywnie dla państwa i społeczeń­
stwa pochłaniają składane przezeń miliony, 
istotnie zryjecie znaleźć mogły. )

Aby to się stało, wanno państwo powołać, 
do współdziałania szeroką inieyatywę pry- { 
watną, ułatwić kredyt gminom, otworzyć. 
na oścież wrota odbudowie przemysłu poi- j

wafelka wołka z bezrobociem będzie tylko 
platon iczną i budzącą stałe niezadowolenie. 
Jeśli dotychczasowy kredyt polski nakazuje 
oszczędności w- budżecie państwowym, to 
można je robić wszędzie, tylko nie tam, 
gdzie chodzi o byt tysięcy rodzin. (H.)

Ja k  obetnie wygląda Gdańsk.
Pod tym tytułem }wdają pisma poznań­

skie następujące iuforrnao.ye o Gdańsku:
Risądy w! „wolnem miaście Gdańsku" peł­

ni Rada miejska, narazi© jednak urzędują 
jeszcze dawne władze niemieckie w chara- 
kteitKe pośredników międay rządom berliń­
skim a gdańską Radą. W  „wolnem mieście*4 
są jeszcze również wojska niemieckie, choć 
w ammiejsEonej ilości. Według twierdzenia 
„Danziger Neuester Nachriehten44 wojska te 
będą aż do ehwili rat.yfikacyi traktatu po­
kojowego. Ze strony koalicyi działała do 
7 bm. misya amerykańska, od tygodnia zaś 
angielska. Zadaniem tej misyi jest przestrze­
ganie interesów sprzymierzonych. Rząd pol­
ski reprezentuje jego delegat p. Jałowiecki, 
któremu podlega Wydział aprowizacyi 
i transportów oraz admirał Borowski, kie­
rujący sprawami ponów i nawigocyi. Byłą 
poznańską Naczelną. Radę Ludową zastępu­
je Dr Wybicki. W  porcie gdańskim znajdują 
się pancerniki amerykańskie i francuskie.

Sltan ten jest więc stadyurn przejściowem 
do nowych stosunków, jakie powstaną w 
najbliższym czasie. W  Gdańsku i okolicy 
dokonuje się likwidaoya dawnych rządów

niemieckich, bankructwo autorytetu niemie­
ckiej władzy i siły państwowej i narodowej, 
a zwolna, zarówno w  stosunkach prawno­
politycznych, jak i psychicznych, toruje so­
bie drogo prestige koalicyi i Polski. Czują 
to zarówno Niemcy jako i Polacy miejsco­
wi. Wśród Niemców je lni —  i tych jesf 
chyba większość —  ciążą wyraźnie ku Pol­
sce, tej szczęśliwej krainie, która wolną bę­
dzie od przygniatających Niemcy długów, 
państwowych i  która kroczy po stronie zwy­
cięzców —  inui, głównie b. urzędnicy i jam 
krzy ciskają się w nienawiści i poczuciu 
własnej bezsiły, niektórzy zaś z Niemców 
zarówno z Gdańska, jak i powiatu kartu­
skiego i wejherowskiego wysprzedają się 
i wyjeżdżają „naeli Heima-t zuriick44.

Inny zupełnie duch pan u jo wśród Pola­
ków gdańskich. Choć niezadowoleni z tego, 
że nie przyłączono ich wr zupełności do Piń­
ski —  czują jednak, że przygniatający ich 
kamień pruski zdjęty, że „mocarnej Hanzy 
stary lew4- —  Gdańsk jest w pra-dediiAi po­
tęgi i rozwoju, który go nic rozerwie i na 
wieki zwiąże z macierzą —  Polską. Kościo­
ły polskie przepełnione —  po nabożeństwie 
ludność z głębokiem przejęciom, na kola­
nach śpiewa pieśń błagania i wiary: ..Ojczy­
znę, wolność racz nam zwrócić Paniete - - 
W  kołach polskich roi się od szerokich pla­
nów, powstają towarzystwa handlowe pol­
skie, jak „Baltycko-jiolsluo Towarzystwo 
transportowe44, pisma polskie, jak ..Gat.cfa 
Gdańska44 i „Dziennik Gdański14 są roz­
chwytywane, wiadomości z głębi Polski w y ­
czekiwane, wszelki objaw naruszenia uczuć 
polskieh ostro piętnowany.

Wiedeń. P. A. T. Wied. łs. kor. donosi 
z Berlina: Biuro Wolfa dowiaduje się, że 
planowana autonomia prowincyonalna dla 
Górnego Śląska wejdzie w życie od 1-go 
października b. r. O pizedłożeniu rządowem, 
według którego ma być utworzona samo­
dzielna prowineya, dowiaduje się „Berliner 
Zeitung am Matiag44, że ma być utworzona 
górnośląska rada krajowa, która na razie 
będzie Bię składała oe wszystkieh górno­
śląskich członków stronnictw pruskiego 
zgromadzenia narodowego i niemieckiego 
zgroma-iizenia narodowego. Polacy mają 
być przez kooptowanie w stosunku do gło­
sów oddanych przy wyborach do ciał usta­
wodawczych przyjęcm do krajowej rady. 
Rada krajowa wybiera: z całego swojego 
łona radę państwa, skła<la.jącą się z trach  
osób, która będzie administrowała pro- 
Wincyą.

Krytyczny gtos niemiecki.
Sosnowiec. P. A. T. „Oberscliles. Kuijcr44 

pod datą 17 b. m- określa projdkt ustawy
0 prcwincyonalnym samorządzie Górnego 
śląska, jako /środek połowiczny. Prusy ka­
żdej chwili mogą usunąć nawoŁ te drobne 
ustępstwa dla polskiej ludności. Ślązacy nie 
chcą być zależni od Berlina. Ze Śląska w y­
dobywa się rocznie 100 milionów podatków, 
a tylko 20 milionów z nego idzie dla Gór­
nego Śląska. Poczta, kolej i telegraf przy­
noszą państwu wielkie zyski, alo te obraca 
się na inwestycye w Brandenburgii, czy też 
na Pomorzu, gdy nędza na Górnym Śląsku
1 wygląd śląskich dworców kolejowych wo­
łają wprost o pomstę do nieba. Projekty u- 
stawy o samorządzie prowincyonalnym ma-

Odpieranie ataków  bolszew ickich.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

generalnego wojsk polskich z dnia 19 bm. 
Front litewske-bialoruski: Na wschód od
miasta Berezyny rozwinęły się walki. Od­
działy nasze dotarły do linii Doraiżeryce, 
do jezior Piawia, Łubowa i Oltszy. Na ca­
łym tym froncie ożywiona działalność wy­
wiadowcza. Od 1 do 9 września zdobycz na 
froncie litewskc-biaioruskim wynosi: 41 o- 
ficerów, 3891 żołnierzy, 11 armat, 72 kara­
biny maszynowe, ogromną ilość amunicyl, 
broni i niateryaSn wojennej? o-

FronA galicyjski i wołyński: Walki na
odcinku Oleska trwają.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego
HaHer, pułk.

Lswito P. 1 1 n a  2 f e i i i i i .
Warszawa. W. R.1 K ‘. VViadomem hyło. że 

komuniści od dłuższego czasu uprawiają 
zbrodnicza agitaeyę wśród włościaństwa na 
całym obszarze Polski, 'wzywając je do 
strajków rolnych. Jak się obecnie okazuje- 
w ;igiiacyi tej bierze czynny udział opozy-;

I ją wejść w życie z dniem 1 kwietnia. 1920 r. 
I Wątpliwem jest, czy Ślązacy zechcą tak dłu- 
jgo czekać.

G obsadzenie G. Śląska.
Warszawa. P. A. T. Radio t  Lugduuu 

Telegram, który nadszedł z Soanowrau, do- 
noa, że między sojusznicza komisya wojsko­
wa, która, od (łwóch tygodni badała stosun­
ki na Górnym Śląsku, kończy swoje praca 
Przewodniczący misyi wszyscy z wyjątkiem 
jednego zgodnie zalecali swoim rządom, a- 
żeby ze względu na odbyć się mający ple­
biscyt wojska sojusznicze bezzwłocznie ob­
sadziły obszar Śląska. Gen. Dupont wróciw­
szy 7 bm. do Berlina, wysłał do Paryża 
sprawozdanie, potwierdzające i objaśniające 
jego telegram. Misya stale pozostanie w Ka 
towicach na Śląsku do chwili obsadzenia 
kraju przez sojuszników, uznano bowiem, że 
obecność jej jest konieczną dla zapobieże­
nia ponowieniu się ciężkich zajść, które nie­
dawno miały miejsce.

Greuzscimtz hula.
Warszawa. P. A. T. Ź Torunia donoszą: 

Przed Miku dniami przybył do Jana Hoppe 
w Kłoaówce, w powiecie kartuskim, Grenz- 
schutz celem przeprowadzenia rewizyi za 
bronią i amunicyą. Po zaaresztowaniu Jana 
Hoppe, którego związano, Graizsrhufz dał 
kBikanaście strzałów do łudzi, którzy stali w 
odległości 450 metrów. Został zraniony je­
den człowiek, którego odwieziono do laza­
retu w WeTeszozy, gdzie z powodu otrzy­
manych ran zmarł.

cya P. P. S., Ł j. ta gmpo. radykaliiyel? 
działaczy P. P. S-owych, która ostatnio — 
wystąpiwszy z partyi —  stworzyła odrę­
bną orgaoiuzacyę. Dziś rano pojawiły się na 
murach Warszawy odezwy podtusaue prze/ 
^Polską partyę socyrbsty&zna, iswic.r-1' a 
występujące przeciw!:© pccclocYi. <!©ma.ga- 
jące się beąpłaitnego >u»eie. ia zimni pry oz 
włośuiaństwo. (niezw j j».-> .vr,hi!a ludność Vh 
rozpoczęcia strajku roine^o i stawiania 
zbrojnego oporą wSsuzam. I'. P. S. lewica 
twierdzi, że posiada w s .•♦•m ręku silna. 
cały kraj obejmująca organizacye 'komite­
tów folwarcznych, które pokierują akcyą 
rewolucyjną.

Czesi orgsni/jjją plebiscyt
Cieszyn. I !. A. T. zorganizowali już

cały ajiarat plebiscytowy w polskiej Ostra­
wie, a w tych dniach rozesłali do swoich 
powierników doklaraeyo celem podri-.suia: 
Deklaręye opiewają: O wiaiic/am, że prżyj- 
muję fnnkcye ccionkn sokcyi organizacji 
czesko-słowackioi konu-yi plebiscytowej' V  
< ,ios7yń>l<!en!. że b się słuchał wszystkich 
rozkazów kierownictwa sekcyf, żo btyfc fra-
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dług nąpepszej w i*asy wyk mywał t e r  u- 
rząd i *• zachowam w tajemnicy wwęMcie 
informa«ye, dotycząc* mego urzędowani*

Walftr GzesHeb a praw 
paiitjCJBŁ

(Telefonem). Z 6 i e-p l i c  do­
noszą .„ Ik en tu e h  e- N a  e h r i  eh  t.e.n“ : 
jsoe nastąpić wkrótce rozwiązanie niemie 
cke-czeskiek i sudeckich krajowych i okrę­
gowych orgmnizacyi stwarza (ha Niemców 
zupełnie nowrą polityczną, podstawę. Ileąd 
prwki i czeskie Zgromadzenie Narodowe n-
ważały tkrtyehorasf wteresy pęlifcy©*»ft czte­
rech milionów Niemców za nieistniejące i nie 
próbowały wcale postarać się o zastępstwo 
dla Niemców; Wobec podyktowanego przez 
Paryż przyłączenia czterech nribomny Niem­
ców do Czech jest pierwszym obowiązkiem 
wszystkich partyi niemieckich potefsenie kre­
su dertyestczaewwym bezprawiem wobee 
Niemców. Wszystkie stronnictwa narodowe 
i socjalistyczne uważają za lcwestyw żywo­
tną stworzenie prawnego zastępstwa partv 
mentomego. k ióreby z naciskiem zastępo­
wać mogło interesy Niemców- Nremoy urzą­
dzają teraz wc wszystkich wielkich mia­
stach przemysłowych niemieckich. w Cze­
chach zgromadzenia, protestujące przeciwko 
wykłtiezasrta lek a ży cia poirtycziięgo paó- 
81 wb. chcąc sio- stanowczo przeciwstawić 
samowoli czeskich mianowsńców. Powraca­
ją cy  obecnie z zagranicy przywódcy nie­
mieccy tem pHitiej nastają na wypowiedze­
nie się-Niemców w  państwie, w  którem, ja­
ko w  państwie nienaiodowom, tylko jeden 
naród może rządzić samowolnie. Niemcy 
starają się w  tym cela o stworzenie wydzia­
łu wykonawczego wszystkich stronnictw, 
który ma przygotować żądania zasadnicze 
prawnopaTistwrnre i omówić wspólną takty­
kę. Zdaje się, ż? czas świetności parlamentu 
czeskiego kończy się nieodwołalnie i stanie 
się wnet miniaturą parlamentu wiedeńskie­
go, choruiąc?~o na chroniczną obstrukcję.

C z e s i  g n * # ą  P o l a k e m .
Warszawa. P. A . T. Z Cieszyna doutoszą 

pod datą 18 b. ra-: W  Karwinie Czesi roz­
lepili wczoraj afisze i rozdawali pisma, na- 
Y/oływujące do zapisywania wszystkich 
dzieci do czeskich szlkól, gdyż Śląsk cieszyń­
ski będzie w  każdym wypidku należał do 
Czechów.

Nagonka m ń &  na ta  Haihaja.
Cieszyn. (Telefonem). „Narodni Listy*1 

rzucają-się na ka. M a c b a y a ,  którego wi­
ną jeał —  zdanie; n -tego pisma —  zgubna 
działalność madzUuońska i jej wynik, t. zw. 
plebiscyt na Spiszu i Orawie. Ks. Machay, 
jak podaje organ czeski, jueaawteu repu­
bliki czeskoskrwaekleg, w której gorzej mu 
się wieść „ będzie, niż-, za. ląądów madzia*- 
skich, kiody to rząd peszteńali hojnie go ob­
sypywał pieniędzmi za jego poetyczną agi- 
taeyę. Machayowcy o siągmjłi to, czego 
chehsB. W  połączeniu z Połakami udało się 
im przekonać konferencję pokojową, i i  nie 
są Słowakami, ale PrAskami. Artykuł koń­
czy się następującym zwrotem pod adresem 
Słowaków: „A  więc płebis*>yt, Każdy może 
się oświadczyć za przynależnością czy to do 
Polski, czy też do Czech, czy do tej Polski 
wiełkieh panów, uciskającej do dslś dnia bie­
dny łud, czy do demokratycznej Czechoslowa- 
cyL Polska z imienia tylko jesŁdeuiokratycz- 
na. Jearta repubHfea szlachty, arystokratów 
I reakcyjnych księży, którzy ludu aigdy nie 
depusacaą de gtwu, ponieważ nie mogliby 
go  już ssać dłużej. Do takiej' republiki chcie­
libyście należeć? Czyż nie widzicie, że by­
łoby to waszym grobem?"

-----
IfAROSE*1 z cl, k  21 Września, 1919 rokiu JŃr. 224.

„Monitor Polski11 z dnia 13 września ogła­
sza „Prz opisy wykonawcze o stosowaniu 
rozporządzenia z dnia 1 września", normu­
jącego przenoszenie własności na nierucho­
mościach ziemskich. Najważniejszymi z tych 
przepisów wykonawczych e* przefńcr ko­
mentujące art. o rozporządzania, brzmiący 
jak następuje: „Władze państwowe zozwele- 
nia odmówią, gdy przeniesienie prawa wła­
sności nktracbwł.' śei lub jej części uniemo­
żliwiało lub ograniczało zastosowanie zasad 
reformy rolnej, uchwalonych przoz Sejm u- 
itawodawezy w dniu ld  lipea 1919 r-“.

To bardzo ogókńkowe określenie otrzy­
muje obecnie następujący komentarz:

Zezwolenia na przeniesień io prawa wła­
sności można udriełić, jeżeli- wszystkie nie­
ruchomości ziemskie, w  obrębie jednej gmi­
ny położone, stanowiące właaność jednej o- 
sobv, lub współwłasność kiPra osób, prac- 
chocką w  całości w ince ręce pod warun­
kiem, że-nowonahjrwcat a) jest krajoweeni, 
b) posiada naukowe wykszSałoenie rolnicze, 
albo dotychczas zawodowo pracował w  rol­
nictwie i c) zobowiązuje się prowadzić ose- 
biście gospodarstwo na nabywanym obsza­
rze.

Można również udzielić zezwolenia na wy­
łączenie * posiadłości i przeniesienie wła­
sności zakładów przemysłowych i rybnych 
Wjaz z obenuem ziemi, nie przekraczającym 
40 nuwgów pod warunkiem: a) że takie, wy- 
łączenie WBpoonuaaych wyżej objektów nie 
przyniesie szkody w  prowadzeniu go«ped;kr- 
stwa rolnego na reszcie p»*iedloścr ziśntskiej 
i b) że nabywcami tych objpfetów są krajow­
cy, którzy dostarczą rękojmi należytego 
zużytkowania danego objektn w interesie 
fwodukcyi krajowej.

MUżna również udzielić zezwolenia na zby­
cie części nieruchomości przez wspólwteści- 
craŁ lub wspótegafikobiercę, q ilo przez to 
dana nieruchomość nie ulega aulszemu toł- 
droteiemu.

Parcefew.yjny podział ziemi przsz właści­
ciela jest dopuszczalny, j.eżcli stosuje się do 
zasad reformy rolnej, objętych uchwalą sej­
mową 7. dnia 10 lipoa 1919 r., a wszczcgól- 
ności czyni zadość następującym warun­
kom: a ) nalmTicami ziomi winny być osoby, 
diajnee rękojmię, że będą osobiście prowa­
ch® ć gospodarstwo rolne; nadto zaś związki 
wytwórcze mogą nabywuć ziemię, nadto w 
obszarach ponad 300 morgow (ba tworzenia 
i prowadzenia gospodarstwa rolnego, o ile 
dają rękojmię, że zadanie to spełnią, umie­
jętnie i znodnłe z interesem płottukeyi kra­
jowej, b) przederrszystkieia należy zwrócić 
uwagę na- zabezpieczenie dostatecznej ilości 
ziemi na uregulowanie serwitutów i ułatwia­
nie późniejsza] k£>mjts*cvi gruntów, c) na­
stępnie winna być uwzgłędnioną stała służ­
ba dworska, pozbawiona pracy, bezrolni, ro­
botnicy rolni i  właściciele karłowatych go­
spodarstw, ze szezesróbiem uwzglodnienleia 
inwalidów wojennych i żołnierzy, powraca­
jących z wojny, o ile są uzdolnieni do samo­
dzielnej pracy w gospodarstwie rolnem; da>- 
lej absołwenm s<skół rolniczych, względnie 
Ogrodniczych, pragnąey założyć i prowadzić 
wbisfl® gosipodaratwo; wreszcie właściciele 
samodziełnych gospodarstw w  colu ich po­
większenia co najwyżej da obszaru 40 mon- 
gów w  jednem gospodarstwie i d) cena. zie­
mi nie powinna być suekubuwjnie wygóro­
waną.

Natomiast odmawiać n»ieży zezwnlania, 
jeżeli chodzi o widoczne uchylenie daeisgo 
okswtru ziemi od aużytkowaEia go na. cele 
uregulowania serwitutów lub przeprowadze­
nia parcolaeyi. oraz- koloirizaoyi w  rozumie­
niu uebwrły sejmowej z dnia 10 lipca 1919 r.

W  powyższvm wypadku niedozwolonem 
jest przeeiwiic taj uchwale przenoszenie pra­
wa własności nie tylko na rzecz osób ob­
cych. ale także. na. rzecz członków rodziny, 
nienodsiełoeej prrsd dniem 1 sHrcznia 1919 r.

R H O N t K A .
Z mineta.

WŁOSKIE ŚWIĘTO NARODOWE. Z okazyi 
włoskiego święta narodowego prezydyum mia­
sta zarządziło flagowanie budynków miejskich, 
ora* wysłało na ręc« t̂tłkown0c:<( Gagginiego, 
szefa nrisyi włoskiej w  Krakowie, pismo z ży­
cz aułami.

W  piątek wie-czorem rozpoczęto wywieszać, 
flagi o barwach państwa i miasta z budyn­
ków miejskich. Ozdobiono flagami także domy 
prywatne. W  sobotę wieczorem odbędzie się 
w hotelu Prancuakiur przyjęcie, w  którem we­
zmą udział, oprócz misryf włoakfej, prezydyma 
HHfwte, wojskowość i pntedrtawiciirfe władz.

Z TE ATRU W L J . SCiCW ACW IĘW  Łwomd 
łrają: Ttrtdoj pmaiera atrakcyjnej rrowetaf
Włod*. Perzyństóego 4-aktowej koasedył sa- 
tyryezuej ,.Połityki“, która pontórzona będzie- 
jutro wieczorem, w posiedsiałek, wtorek, czwar­
tek i sobotę 27 b. m. Jutro o gedz. 8 po pcd. 
„Lancet W ł. Jastrzębca Zalewskiego.

Poczynając ©d dnia: dziakjs-^ego, praedaśjt- 
wienta rozpnezywać się będą o gortz. 7 wieeaór; 
popołudnkuwe zaś o podą. <3 po peł.

N A  BUDOWĘ KOŚCIOŁA W  D ĘBNIKACH. 
W  maedzielę dnia 21 b. m. od g. 4. d « 7 odł>ę- 
dzie się w Grand-Hotelu podwieczorek, połą­
czony z muzyką, na cel budowy kościoła w Dę­
bnikach. Sala na ten piękny cel została ofia­
rowana bezpłatnie przez p. Ozernieekiego. Li­
czny komitet polsko-francuski stara się, ażeby 
podwieczorek wypadł jak najwspanialej i za­
prasza o największy współudział. Osobne za­
proszenia rozsyłano nie będą.

K R A K Ó W  W  ODM ĘTACH KURZU. Przez 
pięć Wisko miesięcy tonął Kraków w topieli 
deszczu; n* ulicach stały jeziora, na prreAmic- 
leiaeh chodził© słę w błocie pe kostki. Na 
szczęście w sieeponr i we wrześniu aura się 
zmieniła: nwuwy wyjątkowo piękną p©gcdę. 
śeiśle mówiąc, nie jest to ,.p©Mta“, ał© wioska 
ieeień, gdyż teraz w drugiej połowie września 
upały krakowskie nie ustępują w nicaem upa­
łom florenckim lub rzymskim w taj perze ro­
ku. Niestety, jednak te złote, słoneczne dni ma- 
ją w mieście- złą stronę. Na niwkrapianych tiłi- 
each ni samcyo rasa. od chwili rozpoczęcia 
się ruchu wznoszą się coraz większe tumany ku­
rzu. Wieczorem kttrz ten stoi wysoko ponad 
poziosłom kamienic. Miasto- dosłownie tonie 
w jego szarych odmętach, a tysiące ludzi ran- 
s! wdychać w rduca krocie zarazków, przepeł­
niających zapylone powietrze. Gdzieniegdzie 
pojwwt się- wprawdzie blezkowAz miejski lob 
tramwajowy, lecz do wyjątkowo szczęśliwy eh 
liczy sie ulica, przez którą przejedzie. OTbrrr- 
mia większość ulic od długich tygodni pozba­
wiana jest. wody. Nawet zamiatacze nlic je] 
nie ntywaj*. wzniecając mtotkimi geete tuma­
ny kurzu. Zwracamy uwagę mt to Zakładowi 
czTBzezcTwa miasta, któiy tak niesłychanie ską­
pe płweeiwdziała usuwaniu tak szkodliwego 
dła zdrowia kurzu z ułie miasta.

W  SPRAWIE W Y M IA R U  PO D ATKÓ W . 
Otrzymujemy następujące pismo: Aby, przy tak 
nadzwyczajnie ważnych wyborach do komisy; 
podatku dochodowego i zarobkowego, złączyć 
słojy n* osoby energiczne, obowiązkowe, zau­
fane i znające ludzi i stosunki, któreby przy 
sprawiedliwym wymiarze i słusznym rozdwsle 
podatków broniły tak podatników, jak i intere­
sów skarbu polskiego — utworzony został, 
przez delegatów Stowarzyszeń zawodowych 
i instytutyi polskich krakowskich komitet, któ­
ry urzęduje, począwszy od 19 b. m. w Pałacu 
Spiskim, podwórze I  piętro (lokaŁ Syndykatu 
handlowego kupeów polskich'; i którv wzywa 

wszystkich podatników polskich, aby swoje

karty wyborcze wraz z logitymacyami, celem 
przesiania ich komisy! wyborczej, składali w 
powyższym lokalu. Wszelkie inSormacye tamże. 
K to  nie otrzymał kart wyborczych, niechaj 
jo reklamuje w  administiacyi podatków.

Za Kom itet złączonych Stowarzyszeń: Kon- 
grogaeya Kup. Syndykatu roln., Stow. drobn. 
kupców, Tow . właścicieli realn., Izba biHlowni- 
czycii, K oło  tniesozańskio, Ekonom. Związek 
urzed®., Resursa urzędn., Klub prawnikóvr, 
Tow . techniczne, Sokół, Tow. strzeleckie i in­
nych. Dr Nieć, W ayda, Dr MussiL

ZB IÓ RKA N A  SPRO W AD ZENIE  JEŃCÓW 
Z  S YB E R Y I. Magistrat zezwolił Kom itetowi 
sprowadzenia jeńców Polaków z  Syberyi na u- 
rząd^enie w  dniu 21 b. m.. t.. j. w  niedzielę, 
zbiórki składek pieniężnych w  celu zebrania 
funduszu na nmożnwieriie powrotu jeńcom P o ­
lakom z Syberyi. Zbiórka odbędzie się po uli­
cach i placach całego uiasta, jakoteż w  kilku 
większych lokalach publicznych.

ZW IE D ZAN IE  Z A B Y T K Ó W  K R A K O W A . 
Polskie Tow . krajoznawcze, Sekcya wyciecz­
kowa., urządza dla swoich członków szereg 
naukowych wycieczek po Krakowie. Pierwsza 
z nich odbędzie się dnia 2S b. m. o godz. 3 i pół 
po pok, a obejmie zwiedaanie król. zamku na 
Wawelu. Frow adać będzie znany historyk p. 
J. Kozłowslti. Punkt zborny dla uczestników 
przed wejściem do król. zaraks.

CrfLEb NA PRZYSfł*,Y~ TYb/ tfiN  wydadzą 
piekarnie rejonowe l;OB*nrae«xnja w  ilości 1 kg. 
na osoł.ę, w eonie po 2 kor. 40 baL za. 1 kg., 
od poniedziałkn 22 d. m. Ze względu na przypa­
dające w dniach 25. 2ć i 27 fc. m. święta żydow­
skie, piekarni© żydowskie w tyek dniach chłeba. 
wydawać nie będą. natomiast wydadzą chlcb w 
czasie od 22 do 24 b. m.

Z KRONIKI WYPADKÓW. W  piątek wieczo­
rem w  nł. W icłiddoj w Pudgórar monter, Tadeusz 
Janwewr i 15-leta» terfUDUCter, Kazineier? Biedota, 
ładowali, pssfci na anten lołwi ptywatoy. Kilka pak 
spadło na. ziemię, skutkiem czego Biedota doznał, 
złamania ręki, Jansznr zaŚ lżelszyek kontirzyi. 
Opatrzyło ich Pegotowia rsWnkowo.

KRADZIEŻ m » *  K B B W , Pelkya lwowska, 
zawiadomiła tuk dyr. pełicyi, że ló-tetima Ełtrra 
Preida Iłosen rccte Pecie z Brzeż&n skradła Char- 
klowi Kernerowi wo Lwowie SSO.OĆĆ koron i 500 
rubli i z pieniędzmi temf arisłs przyjechać do 
Kraków*.

K B A h liC ?  .< • ■ - i- ' óutuM! skradziono
czek, wygtawiony przez konsulat polski w N. Jor­
ku na 1G00 doJarów na nazwisko Andrzeja Pzczot- 
fti. Polieya wiedeńska zowiadaisBa. o tem tt». 
dyrokcyę policyi, by za pofeBdałetwem dzrenui- 
ków ostrzegła' banki przed zroafetowanieai tego

Z KRONIKI POLICYJNEJ, ArwBtowaao Fran- 
ciszlti* Gąsiora, który skradł kitti. płaszczów z za­
kładu odzi»/.v w Dąbiu. Płaszcze odebrano.

KIESZONKOWIEC. Np r.lacu Nowym na Kazi­
mierzu 11-letoi Lorek 3riśkr,wkz skradł Maryi 
Perlman z torebki 1430 koron. Aresztowano go, 
lecz pieniędzy nie odebrano, bo oddal je wspól­
nikowi, Ickowi Glaesmanowi.

WŁAMANIE. Stan. Neńko włamał się do mie­
szkania H. Lrebemana i skradł mu  10Ó metrów 
płótna, wartości 4W0 kflrmr. Plótoe oddał w sp »- 
nikowi, Józefowi Malcuwl, któiy zbiegł. Neńką 
aresztowano.

, dopiero w- r. 1917 po wybuchu rewoluoyi ro- 
, syjskiej. Z początku b. r. przybył do Wursza- 
jwy i dnia 1 lutego ot.rzyinr.t noniinacyę na 
i majora wojsk polskich i komendanta elapowe- 
: go w Wilnie.

Niepodobna powstrzymać się od wyraeenia 
imlesnego zdziwienia, z jaką lekkomyślną ła­
twością przyjmuje się różny eh wyrzutków spo- 

| leczeńntw do armii polskiej i z jakim pospie- 
cliem nadaje się im wysokie rangi i wysokie 

■ stanowiska. Wszak żywo mamy jeszcze w pa­
mięci „pułkownika’1 Domańskiego, aresztowa­
nego przed paru tygodniami pod zarzutem 
szpiegostwa.

BUNT W WiĘZIENłU RADOMSKIM. Z  Ra­
domia donoszą, żo w więzieniu tamtejszym 

wybuchł bunt. Więźniowie, którzy zdołali słę 
rozkuć niewyślodzonym dotąd sposobem, rzu­
cili się na dozoruS tr i chcieH ich rozbroić. 
Dozorcy dali ognia i dwóch więźniów zabili, 
a dcórh zianiL ciężko. W  buncie brało udział 
ośmiu bandytów, a wśród nich jeden skaza­
ny na 1? lat ciężkich robót-

DEKLAR ACYA ŻYDÓW W  KAMIEŃCU 
PODDI-SICIW. Komitet żydowski w Kamieńeu 
Podolskim wydał —  jak donosi „Wpcred11 — 
następującą deklainac-yę: .^fasy żydowskie wal­
czyć l>ędą razem z Ul-raińcami za samodziel­
ność i niozawisłość Ukrainy. My żydzi jesteśmy 
tego zdania, że najpewniejszą gwarancyą wol­
ności jeofc wolna i niezawisła Ukraina; rząd jej 
musi być tak złożony, ażeby demokracya ży­
dowska miała w nim swoje przedstawicielstwo. 
Popieramy ministerstwo spraw żydowskich 
Ukr. Republiki Narodowej, jak również popie­
rać będziemy w przyszłości aktywnie władzę 
ukraińską i żądamy, ażeby ona. prowadziła sy­
stematycznie wAłfeę z żywiołami reakcyjnymi, 
które podburzają, do pogromów11.

WYSTAW A PRZEMYSŁU LUuuWEGO W  
B iAŁYMflTOKU. W  z?jnku hr. Brwniekich 
w Białymstoku zostanie otwartą w duła 26 
b. m. wystawa przemysłu ludowego. Wystaw* 
obejmie wszystkie działy tegoż przemysłu, a 
trwać bodzie do 20 października.

DZIEŃ SPISKO-ORAWSKI ZIEMI ŻYWIE­
CKIE,?. Staraniem powrót K Am.itetu spisko- 
orawskiego odbędzie się w Żywcu w niedzielę 
21 b. m. wielki \ziee jKid hasłem: „Nie domy 
Spiszą, Orawy i Ziemi Ozadeekiej11.

rafia Sąsiadowir-e lOff ko».: Dr Adam Gryski, _ _ _  
nota i-, w Leżajsku, nieprzyjęte honoraryum 19 la». 
25 h.. ks. Antoni RTuiunowski. składkę parafii Si®> 
dlick.i-jlogusz 1093 kor 4 h.; Józef Przyłęcfct 
Lubno, 130 knr. Oa-óś̂ m. złożono do dnia dsteief- 
szego kwotę: kor. 27.30S.66, rb. 373, mk. 2.50.

Repertuar teat. u miej. im. J. Słowackiego.
S o b o t a :  (Nowość) „Polityk**4, komedya

w 3 aktach W. Perzyńskiego.
N i e d z i e l a :  Po poł. „Lancet" WŁ Ja-

wifflezorona „Polityka*4 

„Polityka" Włodz. Pą-

str/ębca Zalewskiego;
WŁ Perzyńskiego.

P o o i  e d z i a ł e k: 
rzyńskiego.

W t o r e k :  „Polityka” Wlodz. Perzyiisldego. 
Ś r o d a ;  „O^ród młodości1’ T. Rittnera. 
C z w a r t e k :  „Polityka!1 Wlodz. Perzyń-

Z Polski f  za świata.
PROTEST PRZECIW BRUTALNEJ NAPA­

ŚCI SOCYALłSTóW. Na poswdzraiu, odbyteaa 
w M » ,  yijyitte
hopsaom aajwytawt o* w* r»^© * R©woo«
targnięaia się motłodm ulicznego na
naiczelnika gminy, Wincentego Rcgleea, w 
ozonie deuaonstracyi uHczoe), urządzo­
nej tana w dniu l h . r u .  priei miejscową pat- 
fcyę swyMwtyezuą, o*a» z powodu spoeobu po­
stępowania miejscowych przywódców partyi 
eocyalfet., którzy w rrzededoiu wyborów do Ra­
dy gminnej w ZakOfifl.nenj wykorzystują nieziw 
dowolenie ludności, uywołane brakami apro- 
wizaeyjnymi, d la  celów partyjnych i dla oso­
bistych ambieyi.

KLĘSKA KRADZIEŻY W RABCZAŃSKIEM. 
Pis-są nam: Rabka., Skawa, Chabówka i sąsie­
dnie wioski powiatu myślenickiego nowotar­
skiego, leżąee bli&ko gramch węgierskiej, wzglę­
dnie czosko-słowackiej, obsadzonej obecnie woj­
skami, są od szerogu tygodni terenem ustawi­
cznych kradzieży i rabunków. Tutejsze poste­
runki żaodarmoryi, mimo n a jle p s zy ch  ohąei, nie 
mogą tej plagi zdusić z braku dostatecznej ilo­
ści żandarmów i stosunkom wielkiego okręgu 
służbowego (jeden posterunek na 7 wsi!). Lu­
dność jest wprost zatrwożona i częstokroć z o- 
bawy przed opryszkami nie zawiadamia żan-
dermecyi o wypadku. Znaczn iejszych  kradzieży
• ostatnimi dniami dopuszczono się w Skawie u 
gosoodarzv: F. Cieplika (szkoda około 10 009 
kord, M. Filipka M000 kor.). Fr. Sularza t5000 
kord. Tego ostatniego p o w tó rn ie  usiłowało 3 
drabów młodych, ubranych częściowo po- woj­
skowemu — w samo południc podczas nieobe­
cności gospodarza, obrabować do reszty. Spło­
szeni, uebikli. tym razem bez łupu; przyrzekli 
jednak odwiedziny po miesiącu.

Mieszkańcy tych wsi, a zwłaszcza Skawy, 
największej wsi parafii rabczańskiej, apelują do 
starosty myślenickiego, p. Kudelskiego i gene­
ralnego delegata Dra Gałeckiego o zabezpie­
czenie ich mienia i życia przez zorganizowanie 
osobnego posterunku w Skawie, przez wydanie 
zezwoleń na noszenie broni di a koniecznej o- 
brony przed bandytami, przez finansowe uła­
twienie w zorganizować hr 5 odpowiedni e.rn 
uzbrojeniu na nowo S tra ż y  obywatelskiej, któ­
rej dziatabrość podzielona ma być na mniejsze 
rejony, cełera łatwiejszego tropienia bandy­
tów.

AR E SZTO W AN IE  M A J O R A  W  Warszawie 
aresztowono majora wojsk potekieh, Juliana 
Bilewieza, komendanta ełapowego w Wiłn-ie, 
który na tem stanc»wi»ku depwfażl się mnóstwa 
małwereacyi i nadużyć, a zwróctł it* sreWe uwa­
gę władz niezmiernie buławezew żyeiewi. Zn*, 
leziono pr/y nim 130.09© rs. i kilka tyuięey 
kor o BłNwwz przed wojną byt nfz° inrki n  
w filii jednego z warszawek ich banków w Pe­
tersburgu, zdefraudował tam znaezną srtraą r  
był skazany na półtora roku rot aresztanckicŁ. 
l'o wyjściu z więzienia sfałszował dokumenty 
i wstąpił do armii rosyjskiej jako inżynier woj. 
skowy. Dopuścił się znown nadużyć i dostał 
się ponownie do więzienia, z którego wyszedł,

ZAwł&^oi-tienia i kon>nn»ka*y.
PODATKI OSGBISiO-DOLHGDóWE. InJorm*- 

oyi w sprawie wyboru kcmrsyi szacunkowych dla 
podatków oso)>isto-dochodowych i zarobkowego 
udzie!?, sferom rękodziełrtiezo-nrzemysiowym Izba 
rękodzielnicza przy ul. Potockiego 18, I p„ w go- 
dziuneJt oil 9—i  po rx>łudwc i oY 4— 7 wieczorem. 
Ze względu na blisl;i termin wybort (23 września) 
i ważność sprawo'- zechcą się interesowani zgła­
szać jak najrychlej i narUcawłej,

Z AKADiiMII HANDLOWEJ, Da ku*. AŁadm 
mii handlowej wpisało się na r. s. 1919/20 de 
Atsdółn-ii ;*eBOiÓir 154, uezanło 142, d© szkoły 
B-klasowej itrzniaw 97, uczenie 391, bu kursy aw-

etueneem* 59, raznnr

banidiocw dia dorosłych, pań i ponów, oraz na trzy­
miesięczny wieczorny kurę baratłowy dła oflżcrótr, 
padchctążych i  t. p„ odbywać etą będą w  dyretó

1 1 -W ;  .
dą się 2S września rano o gćdz. 8. Podania do
26 K m. na ręce dyrekcyj.

P. JÓZEF POTOCICI, rzeźbiarz z GorH®, wyk«- 
nai w roku i 919 ik© .ostns (ołtarz f^óemy) w  ces 
kwi w Klimkówce. Robota solidno, artystyczna. 
Przeto komżtot psrałłciny uw sh za ołtowżąeele 
złożyć mu puUiczite pedziokowooie i  polecić go 
Ur/ędoBi parafialnym i komitetom do wykonania 
robót kościeWio-rz«żbkir»kich.

Ka. Jen Durbot, proboszcz w Łosiu.
PROP. ST. NIEWIADOMSKI prosi nae o poda­

nia do wiadomości publicznej, że kierownictwo 
opery w lwowskim teatrze miejskim złożył jeszcze- 
dnia 30 czerwca b. r.. zaczem wszołkie irwogi i 
krytyki, zapytani* i oferty artystyczne, skierowa­
no. do niego, mijają się z celem. Prof. Niewiadom­
ski zamieszka! w Warszawie.

W SPRAWIE WĘGLA odbyła konterenc.yę dek- 
gacya Stowarzyszenia „Jedność i praca1) z wicepr. 
Parom, urzędeni rozdziału węgla i w inapelctnra- 
cia woglowym. Wynik koufcrencyi daje nadzieję 
polepszenia sytuacji węglowej w Krakowie, dla­
tego też zapowiedziany wiec na niedzielę został 
odłożony. Członkowie Stow. handlarzy węgbi, c»- 
lera wysłuchania sprawozdania z odbytych konfa- 
rencyi. zechcą się zjawić w lokata „Jedność" 
w nic(hie!ę dnia 21 b. m. o godz. 11 raao.

WSPÓLNA KUCHNIA URZĘDNICZA. Praco­
wnicy państwowi, podlegający organizucyi naczol. 
urzędowego Zakładu aprowiz. w Krakowie, zamie­
rzają otworzyć kuchnię urzędniczą.^ Zgłoszcrua 
Dtzximują, konsumv ur/ednieze do 25 b. m.

d  ZGŁASZANIE KW ATER DLA DELEGATÓW 
na walny zjazd T. S. L. w dniach 28 i 29 b. m. 
prosi wszystkich przyjaciół zarząd główny T. S. L., 
Kaaków. ul. św. Anny 5.

W W SY do warsztatu dla uczniów szkół śre­
dnich (ul. Podzamcze 1. 30. I p_ obok Wawelu nad 
YYisłą.) odbywają się codziennie po południu od 
godz. 3—5. Warsztat obejmuje stolarstwo, introli­
gatorstwo. koszrkarstwo.

PIŚMIENNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w VII 
gliminsynm realoccn w Krakowie (dawnej filii 
gin>n. św. Jaelca) odbędzie się od 22—24 b. m.; 
ustny i ozpscznie słę 1 października b. r., tiprzeoni 
ihiia 18 b. m. . .

W ALNE ZGROMADZENIE ^ZESPOŁU" urzędni­
ków szpitali krajowych i krajowych zakładów le­
czniczych odbędzie gię dnia 23 b. t a . o godz. 8m) 
rano w biurach szpitala kraj. we Lwowie. Na pw- 
rzndlai olarsd mięidzy irmeisi: 8 is »y *  proiytuą
dotyełwyiSiowycb wydatków, nsydeiug wysakosei 
wktódek, wybór członków wydziału i ich zastęp­
ców. W razie brak* kcmcif+u odbędzie się walne 
agrowchctrenie wyiół godzzcy późołcy, bez w-zplę- 
du na liczbę c/Jooków

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI PR Y  W A TY S T tK  
w r-aóutw. seminsrymir iiaisczyciekkieic żońskium 
w  Krakowie rozpocznie się częścią piśwdrnną w 
dniu 27 b. m. o eeńz. 8.

POBZIEK-OWANłE. ZLiórk* w  dniu 24 srenuria 
k  r. na cele Sekcyi opieki n»d żebiierzcm Pol- 
skieger Związku Nfe-riast kst-o!. przynioste. po p©- 
tiącewiw kos et*) w, 8327 teoroa 29 hal. czystego do­
chodu:. Z tej suwy Sokcya ofhtrowała iia ręee p. 
gen. Gąsieek iej 2560 kor. na Schronisko inwali­
dów przy ul. DtdDydi Niyr.ów. Wszystkim pa- 
niear. które złiieraty datki przy stolikach, oraz 
efkierryiu nncszkcńcow^ Krakowa skfcd? Sekcy*- 
serdeez*© podziękowanie. Ićraytem zawiadaiai*, io- 
biuro Sekcyi opr«kl u*d_ żąhrierzein. zastało pue- 
nżesioTrc 7. iw. Francró/ksrók 1 ei 4 ru» ul. Sienną 1. 5, 
parter; godziny urzędowe o4 3 i pół d© 5 i pół.

SKŁAD KI NA UCHOOŻCÓW Z G. ŚLĄSKA.
Na żywność dla uchodźców z G. Śląska złożyli 
w dalszymi ciągu w admmistracyi naszego dzien­
nika: . Urząd parafialny w  Faleśnicy 120 kor.; pa-

P i ą t o k: „Uggód młódoźci11 T. Rittnera.
Sobo t a :  „Polityka" Włodz. Pferzyńskiego.
N i e d z i e l a .  Po poŁ „Obowiązek11 H. Lit- 

vedan‘a; meczorom „Głupi Jakób” T. Rittnera,

Repe: ' : - .-'cjskiego teatru powszecb::ego.
Sob o t a :  ,^U.iacya“.
N i e d z i ©1 a: Pc poł- „Lalka"; wieczorem 

„Córka pani Angot11.

N A D Z W Y C Z A J  
u delikatnie jące

M YD ŁA  „BO NG R E"
przetluczczoa© IanóLją, ,T*A1T DE L Y S ", 
wszelkie leczniozo przetłuszczone, słynne do 

golenia ,.SHA\TNG STICK" poleca

W. D O B R O W O L S K I  
E*to)*fce perto kerawłyk. i mydeł toa, etowycL 

w■ Wimusrrdt, ;«L  . t r a h ln  L  8S.

iaanjf cką upn^zić ksaiictę.
Soaoowie*. P. A. T. Do dziennika „O” łr- 

sclilesisehor Kuiriar" donoszą z Berlii . u- 
niater skarba Entoeffger zaprosił dnia ii-go 
bw. prtsywódcóky centenca z Górnego Śląska 
ora* praetetoypieW* prasy g»rnoółąski©j a* 
konfeiencyę óo petłacu kanclerskiego, i o- 
znajtriił im, że między rządem niemieckim 
a rządem proskim został zawarty układ rr 
sprawi© samoffcóeiuośei Górnego Śląska. Na 
mocy itogo nkłądu utworzony będzie paala* 
nteat fcnajowy, do którego mają. być dopa- 
McziOBe w  najszersaej mierze taia© koła 
pełakie. Ptócł tego utworzony będzie dyre- 
kior/ irt, IHóiy stanie na ccrcle Górnego 
Śląską.

Jmz&jut diii® 19 bon. wieczorem pc <fia-
turvwutcw sfuchaczy —z/l. i nooRcaiR os; laŁsra i, ■ a 1 ń , ^
osób 1-937. Wpisy na S-mlssięczoy wieczorny kator f 1?* ^  - T  *
.................- ........................ dsie pruaknn zapadłą uahwieia, aby jak naj­

rychlej, najpóźniej zai 1 ptUtóaLaroiką utrao- 
raoną była. samodzielna psowinera Górnego

krajowa jaka pacłaaaeait indowy Góroogo 
Sląaka. lksąd niemt©ckt pesypuazcza, że oU  
sau nenię Góroegjt Głą*ka przez eotęntę na- 
rtąpł aa 4 cko 5 tygodni i może się jeszez* 
opóźoić; zależnie od tego, czy się opóźni 
ratyfikawyg tntktaJa przez PYancyę i Ame­
rykę. Termin 4 tk> 5 tygodni nałoży uważać 
za najiwcgeśniejgzy„ Do tej pory trzeba więe 
zaprowadzić zarządzenia, które zamierzamy 
ustanowić na Górnym Śląsku. Ponieważ 
w tym krótkim, czas*© niepodobna techniczr 
nie przeprowadzić wyborów do narty krajo­
wej, wybrano następujący skład: członkami 
górnośląskiej ra-dy krajowej są wszyscy po­
słowie do sejmu rzeszy i do sejmu pruskie­
go, wybrani przez ludność górnośląską. Po­
słowie d  wertłfeg własnego uznania mają 
kooptować mężów zaufania ludności polfiHeJ 
jako równi© uja*w»iocych członków rady 
krajowej. 'LiozbA członków polskich odpo­
wiada umiej więcej stosunkowi próżnych’ 
kartek (?), oddanych przy wyborach do nic- 
miockiej konstytuanty. (Polacy w tych wy­
borach wydał; hasło 'wstrzymania się od 
głosowania, jednakże pewien procent ludu 
śląskiego ulega,jrrc namowom księży centro 
wców wziął iMkaał w  wyborach). Jeżeli mi­
mo Hsibiyeh sterań nie znajdzie się człowiek 
odpowiedni du wykonywania rządów na 
Górnym Śląsku, Utworzony będzie dyrekto- 
ryaifc z trzech ludzi, P n »  tę zmianę, która 
ma nastąpić już w dniach najbliższych, rząd 
rzeszy L rząd pruski pragną: 1) aby życzenia 
ludności na Górnym Śląsku zostały spełnio­
ne w jak najszerszym zakresie, 2} aby.Iud- 
ność od cirwiii okupacjo, b j i*  uważana za 
autorytet puóatwor-y i  by istniało już przed- 
»tawfc4efeti©o, z  którem by anten ta. moghi 
rokować, 3) aby przeobrażany w ten spo­
sób rząd. na Góraym Śfąaku rmigł uiatwić 
przeiirnwadzenie plebiscytu, lłaąd krajowy 
iiędzie obejnwwał tylko tę eaęćć 
Śląska, w fttórrr ma się odbyć ołclnscyt, nic 
będzie więc obejmował powiatu niskiego 
i prądnickiego, które nie będą miały preccL 
steuwieieMwa w radzie krajowej, Cio do o- 
seby liottm ngt, j;vk również o sprawie lwv 
misaryistu na Górnym Śląsku rozstrzygnie 
rada krajowa w naiblK‘aayeh 4— 5 tygml- 
niaciu Erzberger oznajmił też, żfi w  paź­
dzierniku będzie zargndzowany na Górnym 
Śłę.sku krajowy urząd sloict ovry w Opolu.

Przsd fM!£2| te  ca Śląsku Clisz.
Beajo. P. A. T, ,.Ł:.tóve NevinyM_ doęo- 

[szą z Cieszyna, że członek misyi koalicyjnej 
w Cieszynie pułk. W  a 1 eh został telegrafi­
cznie wezwany do Paryża cclcm -wzięcia u- 
działu w obradach co dc. warunków' plcL!- 
seytu na Śląsku Cieszyńskim.
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KOŻDON PRZY PRACY. ji  organizacyjno stosunki miedzy cz^slnemi a
Morawska Ostrawa. P. A. T. Wychodzący .rosyjskiemi ‘organizacjami. W tym celu utwo- 

przez jakiś czas w Morawskiej Ostrawie organ rzono osobny wydział my}tkoHacskich Zwnv 
łŁ&żdoniowców „ślązak11 wychodzi obecnie, podków, 
lulkotygodn i owej przerwie, jako

Przewodniczącym tego Wydziału wybra­
no rewoincyonistkę Breszkowską.dodatek cze-

* kiego pisma ..Sloboda Venkowa“ we Prydku. GAZY w  KOPALNIACH KARWiŃSKICH 
„Ślązak” rozwija agitację na rzecz głosowa- „ P A T Z C iaw aa donoszą:
nin. Ślązaków za przyłączeniem do czeskiej Te- - . >•

.-2*7 1 ' , Z powodu silnego zagazowania nie pracowali
1 górnicy w szybie Gabryela w Kai-winie od 15

• SOJUSZ'OffiSKOrfeO&YjSKŁ b. m. W szybie Hohenneger wczoraj na zaciio-
Pr-ga P A T  "Wczoraj odbyło sin tutaj dnich tak zwanych przodkach odczuto gęste

* naeyatywy ezosko-resyjskiego Związku, -ze-1 powietrze, uniemożliwiające -rektenikom pobyt 
branie, na którc-m -pwstanowioao, ażeby aawią-’ w chodnikach. Górniey, w liczbie 460, przyszli 
*ać najściślejsze, gospodarcze, kultirraJse , do kopalń, zjechać jednak na dół nie chcieli.

W Ś 8 m  w m i
liWarsaBPwa. P- A. T. Wczoraj przez cały 

dzień toczyły się obrady £miy jiauzełnoj 
1*. P. 8. i ucłiwnlono iiasUnwjąsą raaolu- 
e.y-ę: Ilsuto Kaczoln* P- P. B. tw ierdza , ae 
liezcsysortśe reądei w»M© nak awaoei dzikiej 
pawateeyi, irobee tenta-nia. W *®  -abszftmt- 
ków -zawascyeli umów i masowego -wydate- 
nia robotników rokry-ck, oraz wzmagające 
hit; wciąż gwałty policyjne nad członkami 
związków robotników rolnych doprowadzają 
proletn.ryat rolny do rozpaczy. Powodują go 
do uchwycenia ostatecznej broni —  strajku, 
ltada Naczelna, pojmując całą .groaę straj­
ku rolnego w czasie kopania kartofli, po­
stanawia jeszcze raz zrobić pr6kę Tflłsrtwie- 
^ ą r tw j^ w ą g s  oprawy i  ar tym cełu pole­
ca zwiątkowi polskich posłów socyalistycz- 
nych wysłać do rządu delegację z żądaniem 
natychmiastowego 'uregulowania wyżej wy-
roimionyeh pąrraw yałąeycth -dla kół i  o be­
czy ch miast i wsi.T5.ada Naczelna stwierdza, 
*e, o He nząd n ie  uwągłędai żąitasu prołe- 
taryatu, to ciała odpowiedziałność za skutki 
epaidme wyłącznie na jego ImcśbL W  rasie, 
o jjpby pokojowa ako.ya Z. P. P. S. nie do- 
prgyą^ziła do zadowalających wyników w  
s«uaie arfa+wiedia pt> myśk żądań nafcntni- 
czycb w  tej rezolncyi wymienionych, iftada 
naczelna oświadcza, że T. ,P. B. z  caią -clłą 
paprze łciejffltywę związku juamńamgio w -  
* "stoików roJnj-cf i w por ozumieniu z zawo- 
■tłowymi {M^anizacyami robotników *awe- 
*wto oały pmiutyjiu  <de afcagtai y w u z eefa- 
nego.

WMszawa. P. A. T .  Pod praewad*Btwe»

Lute zgławcane pad nk faierrym adreft*u>,
żądacie zaś wywłaszczenia bez wykupu, 
wręcz sprzeczne z ustawą z 10 lipo*, że 
pozatem woi^ec opłakanych stosunków ajire- 
wŻBacy|nyeh, strajk wolny mógłby się łatwe 
paendaić w -Jz*bB»jHhtą tięsisę i tprewo- 
dssłłby zamęt, któryby szśdł na rękę bomu- 
uistam, jak z drugiej -strony byłby afejawem 
nsuiLOya, któr-a w stłumieniu -ruchu cltre 
zgnieść siłę ludu i zwalić uchwaloną przez 
Sejm reformę rołną. Klub P. S. L. postano­
wił z powyższych powodów propozycyę 
związku uchylić i w  razie ogłoszenia strajku 
rolnego wystąpić przeciw niemu z całą sta­
nowczością. Równocześnie jednak klub 
P. S. I/. postanowił zwrócić się do rządu z 
przedstawieniem TLiesłyctemie niebezpiecz­
nego staniu rzeczy z powodu samowoli nie­
których urzędników powiatowych, aresztu­
jących z najbłahszego powodu lub bez po­
wodu robotników rolnych, domagających się 
dotrzymania umów, zawarty cii z dworami, 
przy zupeŁnełn wstrzymaoSu się od wywar­
cia nacisku na dwory.

Klub P. S. L. stwierdza, żo urzędnicy na- 
nistarstwa rolnietwa i urzędu ziemskiego, a 
szcaogólnie ekspozytur na prowincji, wielo­
krotnie jatnsaco łfehiłąją na ludność pizee 
swoje uio.oSpowiednie zachowanie się, wręcz 
sprzeczne z uchwalonemi przez Sejiu zasa­
dami reformy rolnej. Jedynie powalanie do 
irracy łudzi szczerze oddanych duchem u- 
cłrwale sejmowej uirrożliwi zażegnanie naj­
wyższego rozdrażamnia.

Klub stwierdza, że uchwała sejmowa w 
prawie pntyuMwewjich dzierżaw nie jaw wy- 

3s%zywjcaa fhat^ ^oiidwaTry -ziomskieh, sp»- 
c*NMe nałłA iia wbę ntei«żarw ludności 
TOa ożwięjawj , -z %rtr.y \>dą łiezeEdaych, gdy

m fitofawAwrn odbyto się dziś uadzwycząj- -c«fc -pólweie tożą -w fitdszjnm ciągu udJ^giem.
*  M f*u  P. B. U  (W ygo len ie ), ~   “  — ---------T -
» »  Ł*fc'ń|—lin, pe referacie p. Stauioława Tku- 
KH*h* M ipyłłi następująca uchwała: Klub 
P. S. L. (Gropa Wyzwolenia) rozważywszy 
satoeępp# pzsee zwdąauk. zawodowy służby 

y r g —ję p t  rtnihM tobtęefB, zranieuzo-
wnegp .. . 

dań tegp 
żo jłiektófp

ra a « u iW a 8 8 e i»-# *< «l

KTtib jak nB^fcaiugorycz»iea żąda wyoania 
ustawy atferantoją łej rahttafeowej gp^rtSer- 
4d w feeaeh do czasu przejęcia losów prsez 
paiwtwo.

Klub P. S. L- postanowił wkońou zwrócić 
fiię de rmt-Tszałlca z życzeniem zwołania kon- 

i santorów, ma ictóryinby postanowiono 
— “  teo fieu  ^sjscu tu

rT tE B  RULi bi m u li ]S f tS ^ S R ^ . WJHiJKA W W A  CLEMESfCEAU. 
Wtoftoń. P. A. T. Wied. R. k « .  donosi

Warszawa. P. A . T . Rada pięciu odbyła j iskrowo z 'Lyonu pod datą .18 b. m.: Wedle 
Bcoje posiedzenie na Quai d‘Orsay. Na pod^P^tit Parisien“ zabierze r iemenceau dnia 
eiuuzeniu tem byli obecni pp. Pichon, Fo lk ,! Ib  b. jb. w.parlumoucie glos. Jfowa ta będzie 
sir Sroce SciaJk-ie, Matotii, oraz mawau£ek wielkie znaczenie zc względu na tbH- 
Poch. Wysłuchano sprawozdania generała: -ajęee się wybon .
Gaagha. o  sytusteyi av prowiueynch Bałty- J

KOALSCYA A  AUSPRYA.

Warszawa. P. A. T  Radio z Luiabinii. l.,.W ied; ar P V A : vDcr Morgen*'
Idoyd ■George, 
też Tittoni 
cielem Angl

zc tubbaw om prawdopodobnie lord Coursou * 
oa-zyma mandait roorezentowania Anglii 
w Radzie Najwyższej/

Wiedeń, p. a . T. Wied. B. kor-, donom

donosi,

z 1 aryza pod data 18 bm.: Odnośnie do ,‘mi-
gięlsiiiego doniesienia o .przeniesłcttiu sio-

2AM&CH MA W ILSO NA ? 
©iaiaimfki donoszą z Bortlandu, że 

w CTaaio wy taeezki tptta. Witeona. w towa- 
rzyBhwto M9ca oećd), nastąpiła ek-wlezye 
'vił*ti*efe#Iu. Jodęcy w jrka-yzezym automo-i ■ -j , *■* X ~--. — — ~  ̂ -   —— — —■—[ |/<v« nwojf tPUlłUiUU1-

uzi jy Kocfereneyi pokojowej, dowiaduje się Mlu pewien uuuy fleienH^an •mervkaiiski 
r -uatiir z urzędowych kół, że w sprawie zgtoął j »  a ię p c u ,*  nadto dwie osob.y z bez-

 ̂]>ośredińege ol actonia Wilsona odnies#y rany.zczc rozstrz’zgnicc2ertej nie zapadło jos

z ń m  rih  M q 3 T ? L
|Sam jprez. W 3«w» cudem .uniknął śmierci.

^**deń. p. a . T. Wied. B. kot. donosi ] 
r‘ Raiyża pod datą 18 b. m.: O traktacie | 
bułgarskim, k tw y  ma być w piątek wręczę-1 
ńv, dowiadują eię dzieimild. że jest podoi)-' 
nyja da trajritahi yakojowogo z W erb lu  i 8t. ;

Powszećłma służba w o j s k o w a  m a

jPanuje ogólne muiemenie, że kahtestrefa zo- 
taia wywołana, przez zamach.

SPRAWA 6YRYL 
Wantttoffi. P. A. T. Radio z Lugdunu. Przy- 

szedł do skutku tymczasowy układ między 
Francy? a Anglią w sprawie .Syryi. Anglia'po­
prze propozycyę powierzeni# .Francyi mandatu, 
a m  wjicofa wroje wo*4ra z piMnocnej Sy­
ryi, któcą obaatUą F*suxawi, z wyjątkiem miast

liewłu ‘  aaP, *^to®«!ui uzorcikjBa po- -

X * ?  i r “ m 1 5oras-
» *  i . .  H |  m iwynoei Z i  ewmrć. jmK-u-d,. u , , J a
najdalej w  37-latach. S
Ii<«ra tam trr t .»ra  ,  g "

« « » » ,  * i S s S v i S T “ * " -  

kalith w tóM ibwwfei.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. k « ,

Isbrowo z  Paryża: „Itotrt Parisien" twierdzi 
ze l«b »  dak uia n t^ ik łvcj€  issfiatstu z  -mam.

..l*etrt Pariśien" t-.- 
oa tłakoaa ndyflkecyd fcjfofcr*, 

eaml w piątek inb w sabatę.

F. A. T. ..Neue Kresie Presse“  do­
nosi z Berlina pod datą 19-go września: 
,,Tewps“  o^bsza teka* traktatu .japońako- 

Arienueeiaega, dtóowanego z Hagi pod datą 
g pażdekrnirka 1918 r. Traktat ma na celu 
fXfparcle przez obie strony zawierające tra­
ktat JSofHió oełem praywiócenia porządku 
wewnątrz .państwu rosyjskiego i ptzj-wróce- 
aua jej stanewkka wkąko-mocarstwowego.

Japonia zobowiązuje się poprzeć Nidmcy 
przy wroalrzowaniu ich aspiracyi w Persyi 
i w Azyi Centralnej, a nadto nąpvięhsze 
muzywilejowanie Niemiec w  południowych 
Chinach. Japonia zobowiąsuje się ua koa- 
ierencyi pokojowej przesate«lzić Limanem 
•teryUwyahiyHi w obszarach gramcwąoycli ze 
śSerą wpływów nieiuieekićfe, którycoby mo­
gły pragnąć Anglia i Ameryka. Japonia zo­
bowiązuje się na konfereneyi pokojowej po­
pierać pośrednie interesy niemieckie i dtp 
żyć do logo, aby postanowienia traktatu 
pokojowego przimi-oely Niemeom możliwie 
i®jnn«ej*zą utratę torytaryów. jNtomcy i Ja­
ponia dążą przy współdziałaniu llosyi do 
wojskowego, politycznego i goepodarezego 

ymierm wrcMopno-ołmninego. Niemcy o-T* -
brrrrhtznją się dalej natychmiast po żfrwar 
ci u ]w>koju przystąpić do 1ajs>ej komrescyl 
wojołUKzej przeciwka Ameryce i Angffl. Po- 
stanouńenia traktatu mają być ustalone na­
tychmiast po zawarciu pokoju przęa spe­
cjalnych pełnomocników. Traktat tajny wy­
tycza kierunek polityki zagranicznej wspo­
mnianych trzech mocarstw. Wejście jego 
w  życic przewedidane jest od chwili odro­
dzenia się R o s ji na przeciąg 5 la t .z G-iy- 
godniowcin wypowiefcaniem. Również prze­
widziane jost przedłużenie -trwania .traktatu.

S B^dsknie FoUtśw z kstryl
Wiedeń. P. A. T. W  spraw ie aamieTzonego 

wydałenki obywateli polskich z  niemiecJriąj 
AuKtiyi ńiteTT.-eimowaii pos. JAr S z a r o t a  
i pełnomocnik głównego urzędu likwid. Dr 
T w  a j  d o  w e  i .  i  u kaaołerz®. R e n n e r a  
i u dyr. póbęyi Dra S o h o b e r a. Jnterwea- 
rya  odniosła o tyto skutek, że TepTcamtansi 
palscy otrzymali zapewnienie, k  akcya wy- 
rj^rn^n biąizie stosawaa* stąpniowo i to 
w  formie najłagodniejszej. Termin wydalu- 
nia naznaczony na dzień 20 września, bę­
dzie przesunięty o parę tygodni. "Rcprezen 
tańci p>ołscy obiecali zająć się »>xgimizowft- 
uicm szeroko zakreślonej rfceji powrotowej 
wychodźców, wyrazili jednakże życzenie, a- 
by władze nustryarAie WfSywsdy uspokaja­
jąco na tę sfery wiedeńskie, .które się od­
noszą nieżyczliwie, a uwwut wreęo wobec 
wychodźców.

Dziaamiki wiedeńska dsnoszą, że nakaz 
wydalania obcych obywateli zestal w wdany 
na. własną rękę przez «se£s Tządu krajowego 
dolnoaustjyackifigo Sevara, be® wiedzy Dra 
Reaaebt i bez porozumieraa się z wiedeńską 
dj-rekoyą policyi.

„Neues Wiener Abendidafct“  zwrócił w ar­
tykule uwagę, że zamiar nafcyeiimńtstawego 
Wy delto ii# u d łod eców  sprzeciw ia s ię  poste- • 
■ewtcritou franta w  z Saint
Germain (idzie tu »  artyku ły  N r 7D, 78, 81). 
W  myśl poetanwwdeń tjwfc Jirtykułów osoby 
posiadająse pmewo okywBtelstwa w  dawn^ 
Oislitawii, mają prawo zdersydować kię w 
ciągu jednego roku czy chcą przyjąć oby­
watelstwo ausitryacMe. Obcym obywate- 
Lom, którey w  ten sposób moją prawo przy­
jąć fibywatelafeswo anslByaekie, musi być te­
dy przywKawy teniu* ^dsuege w»fcu de -ewen- 
tuałnej d»cy®yi wzgkjdnie wyjazdu.

"Wtofleń. f .  A. T . „N e w  fłwńe Presse“  o- 
głaeza wynurzenia połekiego cha.rge d'affai- 
res w Wiedniu Dra Marcelego Szaroty w 
prawie braku wręgla i wydalania obeyeh o- 
bywateli z Wiednia. Dr Szarota oświadczył, 
że poselstwo polskie czyniło wszystko, aby 
aiiomifrckiej Anstrjń przyjść z pomocą w jej 
katastrofie węglowej. Raeczpospolita polska 
spełniła według sił swe zobowiązania, nie 
należy jednakże zapominać, że Polska roz­
porządza dziś jedynie kopalniami węgla w 
Dąbrowie, a nadto, że Polsku znajd u,to się 
w stenie wojennym, a dalej, że produkcja 
obecna jost mniejsza, niż przed wojną. —  
W  ramach traktatu kompensacyjnego do­
starcza Polska Wiedniowi węgla i będzie 
dalej -go dostarczała. N ie jest jednakże wi- 

że te transporty węgla nie pnzy

i Antoni Jechalski udali się dwoma automo­
bilami 7. Warszawy przez Kowel i Łuck do 
Kijowa, W  Łucku dowiedzieli się, że pas 
clemarkacyjny pomiędzy posterunkami u- 
krahisldmi i polskimi jost bardzo szerold, że 
grasują tam bandy zbójeclcie, wszystkie mo­
sty są zerwana, szosy są uszkod-zoiic, a o 
przejaździe na stronę Denilcina pi*zez tea 
pas mowy być nie może. Chcąc jednak do­
trzeć do Kijowa, panowie ei rozdzielił: się na 
dwie gropy- P. Lumby, Anglik i p. Mackeo- 
sin, Amerykanin, otrzymali w  Łucku dwa 
aeroplany w dowództwie sztabu .polskiego 
i na tych aeropłaaach dojechali do Kijowa. 
Wyjazd ich z Łuoka nastąpił 14 b. m., a  w 
czwartek 18 b. m. obyihra aeroplany s pi­
lotami -stanęły w  Łucku z powrotem, po 
dwudniowym pobycaa w Kijowie. Od nich 
dowiadujemy się, że  Kijowszezyz.wi zojętą 
jest przez srnnę Der&ina. Pogłoska o przej­
ściu na strono Deniikimi galicyjskich oddzia­
łów okazała się fałszywą. W  Kijowie funk- 
cyomrje ofreyalna, komisya angielska pny 
sztabie Denikina, Radomyśl (powiatowe laLo- 
stcczko na zachód od Kijowa) zajęty jest 
przez bolszewików, którzy pron adzą atak na 
polską linię koto Korestonia (Iskorcst) za 
Olewbk.icm. Druga pnrtya podróżników, pp. 
Jadwdn i Bowe po.iachstli 13 b. m. z  Łucka 
automobilem w stronę Kijowa bocznymi 
traktami- Żadnych .jednak wiadomości o tem 
czy dojechali do Kijowa dotąd niema.

Z n o w a  4 O J # 0  ż y d ó w .

Wleśeń. P. A. T. „Wiener Morgeuztg” po- 
liajo na podstawie doniesienia „Czernowitzer, 
Ostjudischar Klg“ , że władze rumuńskie wy­
dałby wtoąw&icA przynależuycU do Galicji,
którzy osiedlili się na Bukowinie po 1 sierpnia 
1914. Jak -słychać, powyższo zarządzenie doty­
ka 40 tysięcy żydów.

NADZW YCZ. TMTBa TRK JDROŹYŹMANY.
WaKUvf«. P. A. T. „Monitar -Poteki'’ ogła­

sza rozporządź eme »m«±€Bstwa slcarbu w 
pi»dmiocie wykonania netawy z dnia 31 lipce 
b. r., dziennik -pnrw państwa Nr G5, Poz. 392, 
o przyznaniu dla cywilnych rsneiytów, funk- 
cycKnaryuezy państwowych kolejowych lub nau­
czycieli szkół powszechnych, średnich i wyż­
szych, jakotei cti» wdów i sierót po nich, nad­
zwyczajnego dodatku drożyźnianego.

NIEMCY USTĘPUJĄ.
Wiedeń. Ę. A . T. Wied. B. ker. donosi 

z Berlina pod dtatą 18 b. m-: W e wtorek po 
południu eflbyfe. posłedzenie komisya zgro 
HHnisenia Mweiowugo dla opraw aagiranicz- 
ryidi i afencdovmła nad żądaniami koakcyi 
co do pedpaBaiiń protokołu anulującego ar­
tykuł 61 jEora^lueyi Karoifgya uchwaliła 
uwiadomić iLttofeoyę. im Nwiaojr zgodzą się 
na śąóanto koaMcyi.

KAMA ŚMERCI ZA POGROMY.
Praga. P. A. T. Czeskie B. prau. donosi 

z WiediBa: llkraifiekłe biuro prasowe komuni­
kuje, że ukraińska Rada ministrów uchwaliła 
«D.ifi&fk jtonists-Ł dla upraw żydowskich w spra­
wie ustanowienia kary śmieroi za współudział 
w pBgTomućh.

MIĘDZYNARODOWY RUCH KOLEJOWY.
Warszawo. P. A. T. Radio z Lugdunu. Na 

konferencji techników kolejowych państw 
sprzymierzonych, oraz Niemiec porosukniano 
się co do zorganizowania pociągów expxes Pa­
ryż—Straesbarg— Praga—Warszawa, jak rów­
nież pociągów zwyczajnych bezpośrednich war- 
gonami, oraz pociągów towarowych.

LOSY KOMUNISTY LINDNERA.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Preese" dono­

si: z Monachium: Komunista Lindner, który—
jak wiadomo — popełnił zamach na ministra, 
Auera i nasUjpsiie abiegł do AusŁryr, gdzie pó­
źniej został w Wiedniu aresztowany, zastał o- 
becnie wydany władzo-m bawarskim. Władzo

-na Polski, ze w  ^nnspany węgm mej m y - jbawarsMe przyjęły warunek władz niemieckich, 
bywają «zyb.to o tednra, Gdyby Dolska Ly1(jner nje bj7ł surowiej ukarany, niż to 
XH>s»dojła kopa ie i gclyby kwo-j ewJjzjane jest w nstawach a-iiftfcryacldch.
«tya  owszyne ta zos ała rozstrzygnięta poj^r  tfen Spoeób nie grozi Lindnerowi kara 
myśłi* żądna polskich, ,wówczas rozporządza-, śm;€n.j_ 
łrbyśmy -aparatem produkcyjnym, prayczcm i 
kierowalibyśmy się, podobnie jak dotycb-'
eziis, życzliwością wobec Austryi. Rzeczpu- 
ąpolitei- polsl-ta -zajmując, życzliwe stanowi­
sk© w o leć  Austrj i ma prawe domagać się 
tadete, skf życzenia paiistu^a polsltieg© od­
nośnie do obywateli polskich, przebywają - 
eych w Austryi, były również ur>-zględnio- 
ne. Nsigły nakaz wyjazdu był bardzo sui'0- 
wy i  wywołał powszechne zdziwienie. Nie 
cbco się mięszać do wewnętrznych eprrw 
anstryackich —  powiedział' datej Dr 9za-
yeta, '__  iJe -musizę wyrazić zdziwienie, ic
rząd krajowy w sprawie tak ważnej, która 
-dotyka kwesty: międzynarodouwch, poczy- 
,nii tro ld  bez poprzedniego porozumienia 
z rządem centralnym. Dr Szarota przyzna­
je, żc wielu obeycli obywateli powinno Au- 
etiyę opuścić, a poselstwo polskie ostrzegło 
obywateli polskich, przebywających w W ie­
dniu, preed stMtezuą almą, która grozi Wie- 
dmowi. Poe^etwo polskie zorganizowało 
transporty nie może jednakże żądać, uby 
wszyscy edrazu Wiedeń opuścili.

W y p r a w a  d o  K i j o w a .

Warszew*. P- A. T. Przed tygodniem pp. 
Luniby, M a c k e a fliu . gem Jadwiu. p. Bou^c

n a  D m s Ł m n m .

Ot, JC

Is u fe ia n ©
Na szosie z Kocmyrzowa do Krakowa zgubione, 
względnie skradzione .zostały z woiu, w _ © • * * # * -  
łalc 15 wneśni* wieczór dwa psknuJri: ŁD ^ nyk 
z pościelą i obuwiem, obszyty w pdótno i kosz ja­
poński r. sukniami i bielizną damską, zawierający 
równic/, różne drobiazgi, oraz łettę z rękopisami, 
fotogfaiiiami pamiątkowemi i listami. Uprasza się 
uczeiwęgD cnalałcę o zwrot zrmiezionyclto rzeczy 
za wynagrodzeń beru, a cweatualnic p a w  zLolAcja 
o zwrot preynakru-Jej samej toki i  -aawurtóMi 
rękejdsćw, foiocrałł'. i tfetów Kraków, alloa 4to- 
deeeka 19, dla Zofii Odi/ywołshicj.

M . % .
h o l  e j  9  p a  A i  1 w  «  w  b .

O yro lK ja  MaakunatoRa.
Nr. ń»/4- IV. ex 1519.

Kralców, dna 16 września toM.

K O N K U R S .
D yrek c ja  ko lei p.ućtstwowych w  Kra­

kow ie Tozpisuje niniejszym  konkurs na 
kilka posad urzędniczych techników  ma­
szynowych.

Ubiegu jacy się o te posady muszą w y­
kazać następujące warunki:

1) O byw atelstw o polskie,
2) nifijirzekt oczouy 39 rok  tycia,
3) zdolność fizyczną do pełnienia słu­

żby ko le jow ej (zdolność tę stw ierdzi le­
karz ko le jow y),

4 ) nieposzlakowany charakter,
5) ukończone studya techniczne > •  

wydziel© bm lew y  maszyn (a bsolutorynwa 
i d w t  egzemrne jjeństw ow e z ponajślugwa 
w yn ik iem ) lo b  też ukończone .rtnidya ua 
takimże w ydzia le  wyższych azkół p rze- 
m ysfowyd?,

*6) dow ód zw oln ien ia  od służby w o j­
skowej.

Kandydaci posiadający powyższe w ł  
runki otrzymają rangę służbową X. klasy 
urzędników ko lejow ych  według norm  
ta  razie  w  Małopolsce obowiązujących, 
z pu^rwiazaKTim do tej rangi poborami 
(płaca nrz^dntcąa, dodatek aa  fcowaaroe 
i potrójne dodatki drożyźmane), cai -kem- 
dydaci, fetórzynadto w7yfeaią odpowiednią 
praktykę w  zawodzie techniczno-mnszy- 
nowym będą mogli stosownie do odby­
tej praktyki otrzymać rangę służbo wą FŁ 
a -nawet TŁU. klasy.

Kandydata są zobowiązani złożyć w  
przeciągu roku od chwili wstąpienia do 
służby kolejowej przepisane ©gMiurinyza- 
wotkrre.

Ncdeżycie adoknaienżDwaate poducha 
należy wnosić dc Wydziału dla spraw  
osobistych Dyrekcyi kol. w  Krakowie  
najpóźniej do 15 października 1919.

K s t e t e r y  i s o n d y  i n  ty r fłi

f t r o b B C f  —  K r a k A w . 3S7v

Za spokój T  doszy i. p.

Dra i m U S Z A  M ARSA
a. Dyratitera Krajewyeh SżtaS6« prilloz.

odprawiona zostanie
w  pierwszą roc/nicę flmierel
M s z a  i v r .  t e t e b a i

w  poniedziałek -dnia 22 września W IS r. 
o godzin ie 8 raso w  knściele parafiabjyai

św. Flor)-ana na Klepaniu.

K U R S A  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J  
a dnia 19 września 1919

Wzisw 2srem »fe fl- : p
członków Chrzaśe. Towsąąystwa OMąpędntiści 
1 pożyczek w Krakowie, Stowwzjswwia zare- 

^cstiHJwaacjo a ograoieaioaa} pan trą

odbędzie aię dnia 27 września T9t9 w lokalu 
wławiyw .przy ą>!fteu Maryadkim I. 2, o godzinie
5 po poi. zaś o gedz. 6 tego samego dnia, bez 
względu na komplet, z pniządkiem dziennym:

a) wybór Sady Nadzorczej;
b) zatwierdzenie rachunków rocznych i bi­

lansu za lata 1910, 1917 i 1918 i zwolnienie 
Zarzędu z odpowiedzialności:

e) wnioski członków7.
Weferyan Rołicld Józet Górecki m p.

Hckrrtarz Rady Sadz©;. prezes Racłv Nadzór.

3415S H B S S O S S a T

© r  o K T i a w  m m & j Y
zawiadamia, że po pcf.erw.o wo:eu:»?j obiat oso 

biste kierowtpebwo swotet' kn̂ -e Ur-i
we Łwewie, a*. T i ^ h p  t .  5 .

W a lu  tjr«
fttimlc* .  .

. » drobne . . . .
n a ic H s io o ^ ie ...............................  .
„  . cłrobwe . . . .

Ruble ca r ik i« po l«jl) rb. . . „ .
m * «  ^   ..............
„  ,, < irc *b n «.........................
_ duFUhid* . . . .

Franki francu*ia« (ń  1000, 50#, 190) 
m drobna . . . .

Dolary.............................   .
„ d r o b n o ..................... .... . .

Fnnty setesł............................
Ury fk 1990, 999, im . . .
Lot r a n w i b a ...............................Tłmrkm. tjurJtyn. HM. ZMJHjOk . . . . . . . .

t n i  ®w!iQ 
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j n ł f t i s k  j m ' « t » n r j % i i

i  S ffft r a n  im n r  łrm fnfin
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NIECH ŻYJE ŻYCIE.
.Przełożył z włoskiego J. W,

-— "Każdy na rnojem miejacu byłby zaj- 
W l  do pani notatek, miss Tempie! —  do- 
sUł te smutkiem na twarzy.

—  Angiikby tępo nie uc-zynił —  z&uwa-
4yła B eśe ha.

—  Ma*’, pani rację, żaden Anglik. lecz 
Włoch uupowno. Nasza wyobraźnia jest go­
ląca. jak nosze sarca. Trzeba nas rozumieć, 
■żeby nam wybcctyć, miss Tom ule!

—  Niema więc o czem mówić —  lEekła 
■kważniie, lecz z lekkim odc. t iiiem pobła- 
tn ia . Znam wpfflamYLzid IMoeliy, lecz nie 
lYtochów. Jcóti eą, jak się pan wyrażasz, 
Bk gorącymi, t*> niniejsza o popełnionąnie- 
lyskrecyę. Ń»  robię pana więcej wymó- 
wtk.

—  A  cny zdi pand wybaez,yć Włoełio- 
BŁ, który pizyzjmje Siśę do winy i bandze, 
tarclzo, -bardzo żałuje swągo błędu?

Mras ŁiHkim Teniplo odezwała się po*ebwir 
K, spojrzawszy nań nicpadkien\:

—  Tak jest, chętnie przebaczam. 
WTdedęcznym, bezwiednym i żywym ru-

Ihem wyciągnęła do niego dłoń, jak gdyby

ino byłe mioisca naw jej -łedkicj ibwrzj 
ura./,ę.

Wobec tej aniiebkiei de.iyczy człowiek, 
którego wewnętrzną istotą nie jedna już 
szarpała burza, zostawiając po sob;e trwa­
łe ślady, doznał uczucia niewyi^owiionej roz­
koszy, ściskając małą, miękką i ciepłą rą- 
07,kę, ofiarującą min sę bez w-iiiaania z  nie­
winną sze7,e!i-ośc.Lł. Zmrok zapadał, rozpo­
ścierając stopniowo swe cienie. Chłodny 
wiatr zaszeleścił wśród gwłę-zj, zniewalając 
obie panie do namieenut na, siebie okirywelt, 
które dotąd oiosły na ręku. Don Lucyan 
Sabini pospieszył im z pomocą, 'zamieniając 
przy tern kilka słów ze starszą towarzyszką 
panny Tempie, mikłząeą dotąd z gfodnością 
iście angielską. Z wrodzonym sobie ktyn- 
ktein zdoibywiurią sobie lndtd, przemówił do 
niej parę słów w jej rodowitym jęizyku, któ­
rym wkulluł dość biegle. Oblicze miss Ford, 
dotąd obojętne i auirowe, porj2 pierwszy 
przybrało wyraz łagodniejszy i uprzejmy. 
Szli tecaa we troje razem, Lucyan Sabini 
pod rękę z miss Ford, u jej boku Liliian 
Tempie; mówili ze stebą po angielsku. Cie- i 
umiało coraz baretekj. Drogę, którą dążyli 
spieranym Mrokiem, piwebi^gały powracają-1 
ee ekwipaże. Na twarzaeli powracających : 
malowało się znużenie. Panie wtulone w/głąb, ' 
z głowam i wzniesionemu w górę i wsparte mi \ 
na krawędzi siedzenia, zdawały się zażywać

I
odpoczynku. inne. lucsnsiehomc. z głową jm- 

| chyloną, milczące, z rękami w białych rę­
kawiczkach. nkrytemi pod pledami Luli f:tr- 

. tiuc.luuiii powozów. Na twarzatii mężcv.,y/.n 
■ mnlow/uja się nuda i znużenie. poutaraar«ją«;e 
J fizyonomie naw ot liajmłouic/yiń /. towarzy­
stwa. Wszyscy wyczerpani byli pustą kiłko- 
godkiuiią gadaniną o błahostkac-n, flńtowa- 
nicin przy pomocy słów ©ziezycli i cłiło- 
dnyoii, konwentyouniłnym przymusem towa­
rzyskim. ]K;Eibawionym swobody; pazeeyce- 
ni tein wszy tekiem, przypisy w a!: zuięcizeiue 
mchowi na otwarłem powietrau, w którcm 
kii ku godzin żyć nic pobrafiiii, goto w'i mimo 
to. rozpocząć na. nowo swe flirty wśród cie­
płych, zabezpioezonyieih od orzeźwiającego 
powietrza i rzęsiście oświetlonych salonów 
hotelowych, do których powracali, obiecu­
jąc. sobie przeciągnąć je choćby do późnej 
nocy. _ •

Szybko minął ich powóz pani Laiwrenee. 
piękniośo.i bieżącego sezonu, za nim korowód 
z pięciu, cey sześciu wehikułów. Owinięta 
od stóp do głów  w* wielką cicmnocaerwoną 
pelerynę, pani Larcinco, zd jąww r wio!ki kn- 
peltosss b zielonym woalem, przykryła głowę 
Eiiekmym kapturem, ohsaytym srebrnym gti- 
łoniem, z którego głębi wysuwała się jej pię­
kna i zamyślona twarz o błyraraącyrih 
oazach i jasnych wunkodzacii, .splecionyoIi 
ponad czołem na modłę florencką. W  czer­

wonym phuszeau i kapturze podobną była
do kobiety umiłowanej pnaaz wielkiego poe­
tę Wloc/n... M>*s Tempło śledziła długo 
w/.iokiem z,a oddała,ją,cą się. i*otć-Ju zwróci­
ła oczy ku Sabinicmu.

—  Podoba sio pmun mad;une Lawren- 
ce? —  zagadnęła mis> Ford:

—  Pięłam, lecz się nią nie zachwycam —  
od|>ari z pośpiochiein.

—  Czemu?
—  Wolę fijołki —  ste.pnąl SaWiu ledwie 

dosłyszalnym szeptem.
j —  Fiijoikł? —  rr',u»'.iła zapytanie miss 
j Tempie. "
J —  Piękności skromne, misa Tempie, kry­
jące się w cieniu.

—  A! -— zawołała, piuory-woją,
W  pobliżu łiotglu Kulm spotiimli się z 

czwórką piechurów, schodzagzyefo w dół 
ścieżką, prowadzącą skrętami ku spadkowi 
niewielkiej doliny jntsy koiic,u Dorfu. Na 
czele asacełł donn Gkwauni Vairgas, pi-zied- 
sćawiciel zTuikonutój rodziny wiotkiej z po­
łudnia, ezłowiiiik łat sześćdziesioem, o żywej 
grze twarzy. Towarzyszył nwii monsłeur 
Jeo.n Morel, Frapciuaa, rodem m l'aiyż.a, sta- 
rasc osię.intlzietdęciolctin, szczupły, kości­
sty, wychudły, lecą trzymający się prosto, 
k twarzą ogoloną, pełną. zmafiSKCizek. Powta- 
wu jego ŁlraNkiŁa wszakże je^zjaw srpoi-e za­
soby siły fizycznej. Do towairzy-dwa należał

ema

dalej Otto von Ru a b N i e m i e c  z Berlina, 
liczący około lat cziterdzieści, wysoki, do­
brze zbudowany, opalony od słoika, z czar­
ną, ,przypmsr/.oną siwizną brodą, oczami błę- 
kitnymi. Zmijdołwat się wreszcie w idli gro­
nie Maiasimo Giranata, Wioch, rodem z Ka- 
labryi, z cerą chorobliwie żółtą, z chudą, 
kościstą i mnmjKzcznną. fcwaraą, z polcrzy- 
wioneui ciałem mobityka w przededniu sta­
rości. inwalida po dliugich, przewlekłych,, 
nieuleczałnyidi chorobach, lec//, o  pocacl- 
wein wojw.eniu, w którcm Idysz.rzala inteli- 
geneya i zrozumienie życia, wraz z odmtr 
iiicni mui'/ycielstwa, malującym się w jego 
czarnych, żywych oczach. Zgrabne obuwie 
donn (biociuinicgo Yarga.s i  Paryż: mina 
Jean Mos-eJu pokryto było kur/fm na równi 
a grubymi podkutymi Da.ewillcuoi Ottona 
von Raabe i Massima Granaty. Dłwńr i wy. 
gląd Icaział pilzypusaczać, że powracają z da­
lekiej wyerfcorzki. Nieuiicc ś-thld w  dłoni, pęk 
kwiatów-, górskicii ja&no różowydi goździ­
ków, dzwonków niclwe^kieh na długich ło­
dygach, wysokich ziół alpejskich, biało na- 
IcrapiianyCh, które od czasu do aaw i przy­
kładał do iroĄgnziaineij męczącą wędrówiką 
twarzy. Mlaisisiimo (hrana-ta tnulił do ipisutsi wią­
zankę szafirowyych gieimywn i barwnych 
e|torczyków. Zutazymali się puzez krótką 
chwilę, eamieniając pospieramie kilka słów.

(Ciąg dalszy nastąpić

N a jle p s z a  b ib u łk a  c y g a r  e t  o w a  
w  k s ią ż e c z W c h  i t u t -k a c Ł  ^

Wyrób Krajowy 
; jedynej gtócyjtóiej faJwryki bibułek
’ do papierosów

H ttk rn a f s k ł a d  .

i Z y w i ^ C  ,

Buchalterka Polka
bardzo biegła, z doskonałemi świadectwami 
■we JLwowie lub w  Krakowie potrzebna mo- 
* l iw ie  zaraz. Podania i informacye: w Lidze 
Pom ocy przemysłowej Lw ów , P a ń sk a  11 

1ub Kraków, Grodzka 13. 3673

ZA DARMO
cysytam  d la ędspr&edawców mól 

ilustrowany

Prospekt ozdób 
na drzewko.

P o k ry w a jc ie  jut naprzód 
===== swoje potrzeby. =

ED. WITTE
W r' 'leń, VI. Linke W ienselle 1€.

9660

! M O T O R Y  R O r a E
d o  m ł o c a r n  m a r k i  „ U r s u s M

posiada na składzie

B A N K  R O L N I C Z Y
T o w a rzy s tw a  gospodarskiego

Lwów, ul. Gródecka 58. »674
W M B 1 I

JedyHy w  Polsce organ poświęcony «pra- 
w c m  rodzimego przemysłu górniczego, hu­
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziom 

przemysłu i w iedzy 6440

Czasopismo Córniozo-Hofnieze
wyehedzi bo miesięe w Krakowie. 

Redakcya i Administracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

Szpitalna 40. Szpitalna 40.

SALGU S Z T U K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów - uialai zy pol­
skich i zagranicznych po najtań- 
■ ■ i szych cenach.

ftów n iet sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M IE S IĘ C Z N E .
O becnie: 3445

— = W SPAN IAŁA  * =

W Y S T A W A  Y / R Z E Ś N I O W A .

Zbiorowa hodowla i produkeya na­
sion pastewnych (specyalność buraki 

i marchew pastewna)

A. DOBRZAŃSKI i Ska
poszukuje

dyrektora h a n d lo w e g o
znającego rynki krajowe i zagraniczne. —  
Oferty z życiorysem i refereneyami proszę 
przestać pod adresem: B. Kleszczyński —  

Kocmyrzów ad Kraków'. 
Nieuwzględnione podania pozostaną bez 

odpowiedzi i zwrotu. 3i»o

GAL ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
Tow. akcyjne we Lwow.e

Filia w Krakowie, plac Mafracki 9. Tel. 1174.
=  PRZYJMUJE ===== 

wkładki na książeczkh oszczędności i na 
rachunek bieżący.

= —  U D Z IE L A  = ■-■-= = 
potyczek hipotecznych, wekslowych, za­

liczek na towary.
K A N T O H W  Y M IA N Y

kupuje i sprzedaje waluty i papiery war­
tościowe, załatwia wszelkie interesy wcho­

dzące w  zakres bankowy. Bt87

Poszukiwany (a )
do biura wielkiej firmy handlowej

pomocnik z praktyką drsgistyczną.
Zgłoszenia pod „Produkta chemiczne** do 

Administraeyi .Głosu Naroduu. Bf.76

S K S . E P
do w y n a j ę c i a  
Kanonicza 23.

S i k a w k a  paruwa
jednocylindrowr, ra­
zy nżywana, pierwiz irzę- 
duy fabrykat, lmr*ysfnie 
do sprredania. .Pionier* 
Biuro techniczno - handlo­
we dla przemysłu i rol­
nictwa, Krnkśw, Długa

Do wynajęcia zaraz
L o k a l  porterowy

p .-zy  u l. S ls n n e j Ł .  S .
jp ro z  z ca lem  u rząd zen iem  ka- 
•rriaraianera i p ie cem  cu k iern i­
c zy m . Z g to s s en ia  p isem n e  pod  
- L o k a l "  d o  b iu ra  d z ien n iltó w  
i  o g to a zeń  M aryau a  HupC7'.yea 
K ra k ó w , Jag ie lloń sk a  7. 3801

Panna inteligentna
■ dobrem) świadectwami, 
poszukuj* posady jako wy­
chowawczyni diieci lub do 
sariądu domu. Łaskawa 
zgłosi, pad .Przyszłość" 
do administraeyi .Głosu 

N.irodu*. 8671

kilkaaaście udziałów świe- 
tule prosperującego pen­
sjonatu „Sanato* w Zaka- 
psitsm. — Zgłoszenia pod 
.świetna lokata* przyjmuje 
Biuro „Rach" — Kraków, 
Szczepańska 9. 3668

Absslwent
kraj. szkoły ogrodniczej 
s chiubnami świadectwami 
i praktyką, woiny od woj­
ska, kawaler, przyjmie

zaraz posadę ogrodnika
najchętniej w  większym 
ds orze. Zgłoszenia pod: 
„K. S. O* Lipnica Muro­
wana, Małopolska, 3670

Do S3srxe<daR?a
Dywan salonowy, 2 łóika 
s materacami I szafeczka- 
mi, stół na 24 osób, zegar 
ziafkuwy, knnapa, szafy, 
krzesła, lampy, wanna me­
talowa. Biskupia 2 parter 
na prawo od 3 -5. 3679

Kata loni a
farby, oltje do maszyn, 
smar i artykuły do codzien­

nego uiytiiu noleca

Tom asz M ężyk
Piać Szcz. pański 8. róg 

Tomasza. 3504.

BK M C*' Kupuję złoto, śre- 
bro.brylaaty.per- 

ły, wszelką biśuteryę, no­
wą i antyczną, zegary, ze­
garki i zęby sztuczne. — 
Płacę najwyższą wartość. 
Zakład zcgarniistrzowsko- 
jnbilerski J ó z e fa  Ci<an. 
k ittw lcsa , Kraków, ulica 
Sławkowakal. 2382

Dam 4 p. ; „ T o ? e “ «
p r i m a ,  tramwaj, kom­
fort, bardzo niskie czyn­
sze, 5 pokoi 80-90 st. r. 
po strąceniu podatków 
daje 18.600 K ■ da do 
30.000 K  zamieni na fo l­
wark, sprzeda, cena od 
689.000-660.000 K. Kra­
ków. Stanisławski - re­
stante. 3621

Poszukiwane ruty­
nowane siły

d » saldakonti, bnchilteryi 
amer., pisania na maszy- 

szynie ze sten. polską. 
Ofariy z podaniem naj­
wcześniejszego terminu ob­
jęcia posady pod .Prze­
mysł naftowy* do Biura 
,Ruch“ Kraków, Szcze­
pańska 9. 3654

Kucharka
w średnim wieku, była l i  
lat w jednem miejscu, po­
szukuje posady na pleba­
nii. — Zgłoś-,enia: Kra­
ków, nlica Batorego 18, 
D dozorcy. 3B43

Mężczyzna starszy
sam otn y , p oszu k u je  m ies zk a n ia  
(p o k o ju  z  o sob n em  w e jś c ie m , 
b e z  m e b li ) ,  z  ca łem  u trzym a ­
n iem , p r z y  ro d z in ie  m o ż l iw ie  
b e z d z ie tn e j,  In te lig en tn e j. M o f  e 
d s s ta rc za c  ta n io  p ro w ia n tó w  
I w ęg ła  cw en ten tua l-a ie  na p a ­
rę osób . —  Z g ło s z e n ia  p od  
BP . P . óó " do A d m io is t ra c y i 
.G ło s u  N a ro d u " 3678

U  Ba p u b
prawie nowa, zaraz do 
sprzedania. — W iado­
m ość w Urzędzie pa­
rafialnym Rzepiennik 
Biskupi, stacya kol. 
Grom nik. 3676

3681U  Z A D  C A  . - -
kawaler, teoretycznie i  praktycznie w y­
kształcony, z chlubuem świadectwem, po­
szukuje posady zaraz. Zgłoszenia do Adtni- 

' nistracyi .Głosu Narodu" pod .Energiczny"

B li. GaMI&oa Tarnów, Eliyszomka 6 D2iut moim
U. elem, katechizm większy brosz.

, mały »
Dodatek kat. apologetyczny *
|1. dzieje biblijne, ozdobnie opr.
11. mała blblijka z pouczeniem .
Ce sądzić o szkole wyznaniowej? »
Organizujmy wychowanie kst. »
Szkice katech., eprawne w płótno

Z a m a w ia ją cy  o p ła ca  p o r to  z g ó ry .

za sst.
K S-60 
,  S 60
.  4‘-  
,  s-fl0 
.  2-60 . 120 
, - 6 0  
.  7 '-

S295

Na sezon jesienny!
Przyjmuje do przerabiania 

i do przetasonowania

K A P E L U S Z E
łiieowe uamskie, męskie I dziecłnnne

w e r f łu "  u d jn ow szy ch  f»bonóv/ w y k u ro n ift  ST.yb><l« i d ck lu d n e

P IO T R  W 11K. kat&al4hszn«k
w K^ahowlGg ^flsztoiyo  ̂ irtOjTa

N a  n © w y
Ks. Józef Winkowski: Egzorty do uczniów szkół średnich.

Tom drugi, atr. X l + 316- 'Raków 1919. Cena £4 K, 
Tego z autora: Egzorty. Tom pierwszy, 3tr. IV +  331.

Kraków 1917. Cena to K.
Skład główny w Księgarni GEBETHNERA  

i Sbi w  Krakowie. 3578
Do nabycia we wszystkith księgarniach.

„ M I M  P O LS K I*
P is R ie  p o ś w i e c o n e  s p r a w o m  e h r z e -  

i c l j a ń s k l e g e  l » i « a  p r a e » ją e o ę ;o .

W y « f i 04l » i  u *  kaśdą  uiodaiol^. P o w io a o  oię zn a le tó  w  n jku  kaiU le- 
s „  robo tn ika , M j ę t e jo  w  pnum jr4 le , handlu , c zy  na roli.

Prenumerata rocmie 30K, pótrocz. 15 K, kwartał. 7 60 K.

Adres redakejfi: Kraków, plac Maryacki L. 2.
Na iądenie wysyła się numery okazowe.

(S
0 . A. Krzyżanowski

W

Księgarnia i Skład nut w Krakowie
po?@ea a o w r*« (: UQi

Boy: Dzieje Tristana i Izoldy . . K 18*—  

Jędrzajewisz: Józef Piłsudski . . . .  fi-—
Maupassant: Na m o r z u .......................12 —
Niewiadomski R.: Pięknu zabawa czyli

Teatr ś w i a t a ...........................   » 22'—
Wallek-Walewski B.: Dola, ojiera w  4

aktach (Libretto) . . . . . .  6‘—
Wierzyński K.: W iosna i W ino . . .  6 —.

Makładem Spółki Wydawniezsj „Spójnia'1
(Krakćw, ul Czysta 19) 

wyszła z druku książką Artura Gruszeckiego
3419

„W  c. k. urzędzie” .
Książka ta, wydana bardzo aa czasie, bo świetnie ilu­
strująca zakorzeniony głęboko w naszem społeczeństwie 
biurokratyzm, dosionele charakteryzuje steannkl, panu­
jące w urzędach podczas wojay i przeprowadza a*i»-ą 
nić rozwojową bidrukratyzmu, obecnie, który w Wolnej 
Polsce zmienił tyłkc formę, lecz w Istocie pozostał 

nadal tą samą plagą społeczeństwa.
= =  Cena egzemplarza 16‘—  koron. -

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

O G Ł O S Z E N IE .
G Ł Ó W N Y  liitZ Ą D  Z A O P A T R Y W A N I A  A R Mi i

niniejszem ogłasza

P U I B Y / k - * ®
na e k s ^ o a ta s y ę  lasów  p a ń s tw o w yc h  na K resach

W schodnich 3667
przy następujących slacyach:

Rudawka, Swislocz, Wołkowysk, Porzeżyn. Bronnc Górv, 
Leśna, Anto nówka, Kamień Kaszyrski, Kowel, Trojanówka. Laudwa- 
rowo, Rudziszk', Now o Wilejka, Lida, Olkienniki, Lyntupy oraz 
przy liniach kolejowych: L ida— Mołodeczno, Molodeczno-Mińsk, 
Lida— Baranowicze, Iwaczewicc— Janów, Tuchnowicze — Kamień 
Kaszyrski i innych, co do Któr3rch nastąpi porozumienie między 
Głównym Urzędem Zaopatrywania Armii, t  Zarządem Cywilnym  
Ziem Wschodnich.

I. Eksploatacya będzie polecać na wyrobie i dostarczaniu dc 
wskazanego przy plancie kolejowym miejsca, drzewa pozostałego 
po okupantach, tak gotowego, jak i ściętego, zwalonego przez hurze 
oraz suchodrzewu, wycechowanego przez srużhę leśną w  lasach 
państwowych Ziem Wschodnich, w  pasie dziesięciowiorstewym  
z każdej strony plantu, obecnie egzystujących kolei i kolejek pod­
jazdowych. Z wyżej wymienionego drzewa mają bvć wyrobione  
normalne podkłady kolejowe, budulec, słupy telegraficzne*; drzewo 
opałowe w  szczepach pół metrowej długości.

Bliższe szczegóły, jakoteż techniczne warunki-sąilo przejrze­
nia w  Głównym Urzędzie Zaopatrywani^ Armii Warszaw*a, Prze­
jazd 10, oraz w Dowództwach Kolei Wójśltowyćh w  Wydziałach  
Gospodarczych w  Wilnie, Brześciu, Kowlu i Białym-Sto*ku

II. Oferty składać należy w  Głównym Urzędzie Zaopatrywa­
nia Armii Warszawa, Przejazd 10, do dnia 27 w rześnia 1910 r. 
i takowe winny zawierać następujące dane:

1. Ściśle określony teren zamierzonej eksploatacyi ze wskaza­
niem leśnictwa oraz nadleśnictwa, do którego takowy należy 
i najbliższej stacyi, do której drzewo może być zwożone. 
Pożądane dołączenie planu sytuacyjnego.

2. Cenę zasadniczą:
a) za wyrób i dostawę 1 m. przestrzennego drzewa  

opałowego,
b) za wyrób i dostawę jednego normalnego podkładu,
c) za wyrób i dostawę 1 m3 budulca i slupów telegra­

ficznych.
Powyższe ceny powinny być średnie, nie zależnie od tego czc 

mat ery ał jest już gotów, czy też podlega wyrobieniu przez nrzed- 
siębiorcę i nie zależnie od miejsca, gdzie się obecnie znajduje.

III. Przedsiębiorca winien wskazać, ile metrów* drzewa bu­
dulcowego i opałowego oraz ile sztuk podkładów i słupów tele­
graficznych minimalnie obowiązuje się dostarczyć miesięcznie z za­
mierzonego terenu eksploatacyi, poczynając od października b. r.

IV. Przedsiębiorca winien do oferty załączyć dowód na zło­
żenie w  kasie G. U. Z. A. kaucyę w  wysokości Mk. 3 od 1 metra 
zadeklarow*anej miesięcznej dostawy. Przy zawarciu umowy przed­
siębiorca składa ponownie taką samą kwotę. Pozatem przy każdej 
wypłacie za odebrane od przedsiębiorcy drzewo potrąca sie na 
poczet kaucyi liP/o należnoici

W  razie niedojśeia umowy do skutku, kaucya wniesiona przy 
ofercie zostaje przedsiębiorcy zwróconą, nie później niż .10 b. m.

V. Czas trwania niniejszej umowy przewidu je s ę 8 miesięcy.

Popierajmy Pożyczką Państwową!!
W ażn e  dla P . T . obecnie budujących o ra z  P . T . r o l n i f a j
Ŝ gej-i 1 5 wagonów dużych dachówki asbestowej ognio-
O f i  trwałej wymiarów 40/40 pierwszorzędnej jakości,
6|||I odpowiadającej swą jakością Eternitowi z  gwoź-
p g j  dzigini i spinkami miedzianymi lub cynkowa-
P a l nymi poleca do natychmiastowej dostawy t3fIko
rjH wprost potrzebującym z wykluczeniem pośre-

dnikow, tudzież cement, wapno budowlane, cegłę. 
Sole potasowe 32°/«>, kainit, gips nawozowy, sku- 
terzny nawóz nadający się do każdej gleby. —

Całowagonowe posyłki z szybką dostawą poleca
F I R M A  209G

JAN BODUCH, Zvwiec, Rynek !. 22.
Wydawnictw* „Głoau Narodu" 8p. a ograniczoną odpowiedzialnością. #— Redaktor odpowiedzialny Władysław H o r o w i c t .  —  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, pod zarządem Tł, Ferka.


